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7a rertakcyą odpowiedzialny 
gtsiiis^aw Bronikowski w Poznaniu.

idniin’8^raC7a’ Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
* Wilhe mowskim placu pod Nr. 17.

Dziennik Poznańskilian
iîa, Lłodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

’’ poświętnych.a

Ul:

Cena ogłoszeń (inseratów): 
j.riersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
18 drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
gedakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNAŃS
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
szeeh, S/.wajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego nieiniecko-ausfcryuckiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajentury 
za których -pośrednictwem (zobacz niżej), można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn... 

Kękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

■ad Ajencye Dziennika Poznańskiego:
i. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
'ässe. Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Bxpedition. „tnvalidendank“ ßehren- 

— W Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosse. — W Plesze-

POZNAN, 8 listopada.
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"'4 Wczoraj zebrały się w Wersalu na nadzwyczajną 
wat« grą izby francuzkie. Marszałkowi Mac-Mahonowi nie 

dało się mimo wszelkich zabiegów nowego utworzyć ga- 
e, d; ¡netu, który miałby odwagę wystąpić jako organ zaufa- 
ka, ¡i prezydenta przed nowemi izbami i wytrzymać pier-
J szt iszą burzę większości republikańskiej. P. Pouyer-Quertier, 
’arb |óry miał stanąć na czele mającego się utworzyć „ga- 
(5g ¡netu fachowego,“ wymówił się w ostatniej chwili od
'j iewdzięcznego zadania. Gabinet Pouyer-Quertier był 

‘lilia 6 b. m. zupełnie sformowany, w ostatnićj jednak 
nizinie rzecz całą zakwestyonowała okoliczność, iż 

dl iJaczna ńczba członków większości senatu oświadczyła 
mu Pouyer-Quertier, iż gabinet jego nie może w ża-

'^Tiym razie liczyć na ich poparcie. Tak tedy ministro- 
ie z 16-go maja byli zmuszeni stanąć wczoraj zno- 
n przed wrogą im izbą, deputowanych, która ze- 

‘diij nła się z niezłomnćm postanowieniem rzucenia zaraz
"ii i swćm ukonstytuowaniu na wszystkie ich czynności 

;a"s| rego anatematu. Najświeższy Journal of fi ciel 
szi'c jnosi, że ministrowie cofnęli na wyraźne życzenie prezy- 
wan'i snta Mac-Mahona swe dymisye, nje omieszkali jednak 
Tsj® la uniknięcia wszelkiego nieporozumienia oświadczyć z 
“ żj piskiem, że pozostając na dotychczasowych posadach 
"°ii ie chcą w żadnym razie przesądzać dalszych zamia- 

OM ¡w i decyzyi marszałka. Jakie zaś są zamiary osta- 
Miiego, o tern głucho zupełnie; to tylko jest pewnem,

!naczelnik władzy wykonawczćj nie przestaje w swych 
łopotach wyczekiwać pomocy od „konserwatywnej“ więk- 

gksz; ości senatu. W ostatnich atoli czasach zrobił książę 
agenty to smutne doświadczenie, że i w szeregach pra- 

1| ;go centrum poczynają coraz wyraźnićj objawiać się 
Mpchęci przeciw jego polityce sprzecznćj z konstytucyj- 
w (ni wymogami i że jest granica, po za którą nie myślą 
¿50 ijść za marszałkiem nawet najumiarkowańsi Orleaniści.

i pałacu elizejskim poczynają dzisiaj do różnych ucie- 
'• ić się pogróżek. „Marszalek ustąpi, gdyby senat nie 
o« ipisał“ — brzmi najświeższe przez dworaków elizej- 

ich wydane hasło, po którem wiele sobie obiecują, 
o niemniej drastycznego środka ucieka się celem utrzy- 

““ania rozpadujących się żywiołów koalicyi z 16 maja 
. cyalny Monitor, który mówi na seryo o powoła- 

2 6 n a do steru rządowego Garribetty. „Łatwo pojąć — 
ize dalćj ten organ — że obecne położenie nie może 

(8; przeciągnąć i że kraj nie może dłużśj balansować 
iędzy mniejszością, nie zdolną do rządów, a większością,

‘CR óra umie i chce rządzić.“

3
0 otwarciu i pierwszem posiedzeniu izby wersalskiej 
bieramy dzisiaj następujące depesze: I

Desseaux otworzył jako najstarszy wiekiem zebra-
,nu^i e, Raspail bowiem nie mógł dla choroby przybyć na 
dicji siedzenie. Desseaux nadmienił o tem w swem prze- 
poi mieniu powitalnćm i poświęcił następnie gorące wspo- 

ilop Hienie pamięci Thiersa, podnosząc wśród żywych okla- 
1 *5 ów izby jego niespożyte dla Francyi? zasługi. Desseaux 
— wiadczył potem, że obecna izba (weźmie sobie wzo- 

ffl dawniejszćj za zadanie pracować nad ustaleniem

kiczypospolitej i bronić jćj przeciw napaściom, zkąd- 
Iwiekby pochodziły. Mowę swą/zamknął okrzykiem 
fech żyje rzeczpospolita, niech żyje pokój!“ (żywe o- 
iski).

arta Izba przystąpiła następnie do wyboru biura prowi-
(56 'ycznego. Prowizorycznym marszałkiem został obrany

(-—"O głosami Grćvy, 170 kartek było próżnych, prowi- 
l*) rycznymi wicemarszałkami obrano pp. Rameau i Lepere. 
łrszniyy przyjął wybór i oświadczył, że liczy przy kiero-

“iu obrad na poparcie izby.
Wczorajsze posiedzenie senatu minęło bez żadnego 

żaiejszego zajścia. Biura lewicy izby deputowanych
i, stanowiły podać na zebraniach różnych grup lewicy 
ze pęt liosek o zamianowanie komitetu z 10 członków, któryby 

j czasie całego przesilenia odbywał narady i decydował 
imieniu ich we wszystkich sprawach. Grupy te po- 
itawią komitetowi rzeczonemu wszelką inieyatywę. 

btil Na europejskim teatrze wojennym jest ciągle P le- 
<M»»ill.a punktem, na który zwrócone są oczy wszy- 
od i 'eh- . W obec wzmagającego się coraz więcćj prawdo- 
M ł lobieństwa, iż kampania w północnej Bułgaryi rozegra 

?statecz™ w okolicy Plewny, uważamy za potrzebne 
i tćm lepszego zrozumienia tamtejszego położenia po- 

dma : poj właściwą rubryką dokładny opis pozycyi ple- 
niskich. Zarazem zapisujemy tutaj jako fakt, żadnćj 

—-J podlegający już wątpliwości, że Plewna została już 
g ^etycznie zamkniętą, a jeśli Osmanowi paszy nie uda 

przebić lub jeśli nie przyjdzie mu odsiecz, los Ple- 
iWiimożna będzie uważać za zdecydowany. Wiedeński 
1877¡yalny Fremdenblatt donosi, że obecny plan 

iałań rosyjskich przeciw Plewnie został wypracowany
marszałka Moltkiego.

■Z azyatyckiego teatru wojny nie odbieramy dzisiaj
(&6F Inych pewnych wiadomości. Wedle ostatnich depesz 
,.c l#orodzkicłi postanowili Mukl.tar pasza i Izmaił pa- 

bronić z całą energią miasta Erzerum, z którego
P°Szą gjg już mieszkańcy, nie chcąc narazić się na
Mplipi bombardowania.

“•* Z Londynu donoszą, że jenerał Archibald Kem- 
‘1, reprezentant wojskowy angielski przy armii 
'btara paszy, zwiedzał z dwoma adjutantami fortyfi- 
¡•e twierdzy Erzerum i jćj zasoby, i miał podług 

"danej tu wiadomości objawić zdanie, że twierdza ta 
bronić się nie może. .

tOfii i zeszH niedzielę i poniedziałek miano walczyć w 
lub»Flicy Deveboyum. Dzienniki carogrodzkie, które o tem 

,°Szą, nie podają rezultatu tych bojów, co w żadnym 
l8o'e nie Z(jaje sję być na korzyść broni tureckiej.

W obec doniesień różnych dzienników, iż Serbia jest 
gotową do akcyi, którą rozpocznie niebawem, zasłu- 

oa uwagę telegram białogrodzki do P r e s s e, w 
® korespondent rzeczonego pisma zaprzecza kate- 

L^^Czn*e wszystkim tego rodzaju pogłoskom. Telegra- 
| że uzbrojenie armii jeszcze nie ukończone, niezbędni 
at'iiii lekarze nie zaangażowani, a rozkaz, powołujący

przed niejakimś czasem pod chorągwie wszystkich prze­
bywających za granicą poddanych serbskich, został co­
fnięty. Białngrodzka brygada jeszcze nie wymaszerowała, 
uzbrojenie i uekwipowanie jćj bowiem jeszcze nieskoń­
czone. Źródłem pogłosek o niedalekiej akcyi Serbii, ja­
kie ponawiają się od czasu do czasu, zdają się być nic 
nieznaczące dyslokacye wojsk. Sądząc z dzisiejszego 
stanu rzeczy, można powiedzieć na pewno, że Serbia nie 
wystąpi przed wiosną do walki.

O niedyacyach pokojowych jakoś dzisiaj mniej sły­
chać niż kiedykolwiek. Rząd angielski wypiera się, ja­
koby otrzymał wezwanie do rozwinięcia akcyi pośredni- 
czącćj, choć zkądinąd wiadomo, że gabinet angielski po­
robił u kilku gabinetów zwłaszcza petersburgskiego — 
kroki dla przekonania się na drodze poufnej, jakby zo­
stała obecnie przyjętą propozycya pośrednictwa. Infor- 
macye atoli, jakie zebrała w tym kierunku Anglia, nie były 
bardzo zachęcające, to tćż zaniechała dalszych kroków.

Prasa rosyjska występuje z całą sobie właściwą 
zaciętością przeciw mediaciom pokojowym. No woje 
Wremia, wyrażając się z lekceważeniem o działalno­
ści dyplomacyi, pisze między inuemi, co następuje: „Dy- 
plomacya martwi się. Od sześciu miesięcy pozbawiona 
zajęcia, czeka na wiatr, któryby jćj pozwolił rozwinąć na 
nowo intrygi dyplomatyczne. Dyplomacya liczy na 
wstrzymanie działań wojennych podczas zimowych mie­
sięcy. Organa jćj usiłują przekonać o niepodobieństwie 
kampanii zimowej, zarówno w Bułgaryi jak i Małćj A- 
zyi. , Czy same w to wierzą, co mówią, pozostaje wąt- 
pliwćm, wszakże mocno się troszczyły o powrót wojsk 
naszych do Rumunii i radziły obmyśleć tam dla nich 
zawczasu leże zimowe. Możnaby się na to zgodzić, gdy­
by owi przyjaciele nasi proponowali dla wojsk naszych 
leże zimowe gdziekolwiekbądź na południu, we Włoszech 
albo w blizkości Carogrodu, ale pobyt w bagnistej Rumunii 
jest tak mało zachęcającym, iż armia nasza prawdopo­
dobnie uzna za lepsze prowadzić w Bułgaryi kampanią 
zimową. Jeżeli lato sprzyjało Turkom, zima natomiast 
nam sprzyjać będzie. Prawdopodobnie ani sułtan, ani 
lord Beaconsfield nie wiedzą o tem, jak dalece lubimy 
zimę, a zima nas lubi. Gdyby o tćm wiedzieli, nie o- 
braliby tak niewłaściwćj pory do rozpoczęcia rokowań 
pokojowych.“

W dniu wczorajszym w izbie poselskiej sejmu pru­
skiego toczyły się rozprawy nad wnioskiem pp. Kauf- 
manna i Schorlemera-Alsta, żądającym wprowadzenia or- 
dynacyi gminnćj, prowincyalnćj i powiatowćj w prowin- 
cyach nadreńskićj i Westfalii. Po obszernej dyskusyi, 
w którćj zabierał głos i poseł Kan ta k, wniosek ten 
został jednogłośnie przyjęty. Przemówienie posła Kan- 
taka, jak nie mniej szczegóły rzeczonego posiedzenia sej­
mu podamy w następnym numerze pisma naszego.

W zajętych częściach Bułgaryi zaprowadził rząd 
rosyjski całkowicie już nową administracyą. Ustrój ta- 
kowćj w głównych zarysach przedstawia, się jak nastę­
puje: Główna władza spoczywa w ręku naczelnie dowo­
dzącego wojskiem rosyjskiem; przy nim istnieje tak zwa­
ny zarząd cywilny pod kierownictwem znanego ks. Czer- 
kaskiego. Zarząd ten ustanowił trzy gubernie a mia­
nowicie Tymowską, Sistowską i Tulczyńską. Guberna­
torami mianowani zostali sami Rosyanie z pensyą tyl- 
k o siedm tysięcy rubli rocznie. Obok gubernatorów 
urzędują wice-gubernatorowie z pensyą 5 tysięcy rubli. 
Gubernie dzielą się na powiaty; naczelnikami mianowano 
wyłącznie oficerów gwardyjskich i byłych wojennych po­
wiatowych naczelników, tj. tych, którzy w tym zawodzie 
wykształcili się w ziemiach polskich.

Przy gubernatorach urzędują dyrektorowie kance- 
laryi, także sami Rosyanie, radzca skarbowy, dwóch u- 
rzędników do szczególnych poruczeń, dwóch tłumaczy i 
kilku kancelistów. Tłumaczami i kancelistami są, rozumie 
się Bułgarzy. Pr/y naczelnikach zaś jeden sekretarz i 2ch 
tłumaczy. Naczelnicy powiatu biorą 23/2 tysięcy rubli, 
drugie tyle na nadzwyczajne wydatki. Do nich należy 
wyłącznie władza policyjna w powiatach — tylko w więk­
szych miastach sprawują ją policmajstrzy, także rosyjscy 
oficerowie. Policyantami i całą strażą tak zwaną ziem­
ską są żołnierze rosyjscy.

Po za temi władzami, w których same żywioły ro­
syjskie funkeyonują, są rady powiatowe i gminne, z kra­
jowców złożone, których zadaniem spełniać rozkazy po­
wyższych. Oto taką jest administracya zaprowadzona w 
Bułgaryi. Czyż nie jest taką samą niemal jak w Kon­
gresówce? Nawet pensye wyższe są niż te, jakie biorą po­
dobni urzędnicy w Rosyi. Krajowcy w zarządzie tym, 
podobnie jak Polacy w Kongresówce, pełnią podrzędne 
urzędy i takie, których celem dostarczenie Rosyanom 
funduszów i zasobów z kraju.

To samo już daje do pozuauia, czego Bułgarowie, 
gdyby się dostali pod panowanie Rosyi, mogą się od nićj 
spodziewać.

& Pisaliśmy w swym czasie o wartości nowćj t. z. 
organizacyi sądowej, zaprowadzonćj w Kongresówce w 
dniu 13 lipca rz., jak nie mniej o kwalifikacyach i przy­
miotach powołanych tam na sędziów czynowników Ro- 
syan. Dzienniki rosyjskie uznały głos nasz za wynik 
jakoby systematycznego potępiania zwyczajnego organom 
polskim wszystkiego tego, co rząd rosyjski w Kongresówce 
i w ogóle w ziemiach polskich zaprowadza. Tymczasem 
ledwie rok upłynął od zaprowadzenia rzeczonćj organiza­
cyi a dzienniki rosyjskie piszą słowo w słowo toż samo, 
cośmy w roku zeszłym pisali. I tak S i e w i e r n y j 
W i e s t n i k, niedawno pisząc o sądownictwie w Kon­
gresówce, mówi pomiędzy iunemi, co następuje:

Największe narzekania podnoszą się przeciw sę­
dziom pokoju. Już ze swego stanowiska sędziowie 
pokoju znajdują się w bezpośrednich stósunkach z 
ludnością, z tego tćż powodu każdy ich czyn naj­
dotkliwiej odbija się na interesach osób prywatnych. 
Oprócz tego większa część sędziów 
pokoju nie obznajmiona z w a r u u k a m i

tamtejszego życia, nie zna język a, nie 
ma należytego pra w negoprzy gotowa­
nia, nie posiadaprzytćmwieiuinnych 
przymiotów nieodzownych -dla każde­
go działacza publicznego.
Tak samo charakteryzowaliśmy nasłanych do sądo­

wnictwa w Kongresówce działaczy i przepowiedzieliśmy 
skutki tego. Dziś są one widoczne i dla prasy rosyj- 
skićj i trudno im zaprzeczyć — statystyka bowiem są­
dowa wymownie świadczy, że zbrodnie i przestępstwa 
od chwili zaprowadzenia orgauizacyi w niesłychany spo­
sób się pomożyły. Z jedućj strony przyczynia się do 
tego'nowa procedura, zbyt subtelua w swych postanowie­
niach dowodowych, z drugićj nieudolność sędziów, zwła­
szcza sędziów pokoju, wszystkich Rosyan, nie posiadają­
cych nie tylko odpowiedniego wykształcenia prawnego, 
lecz nadto moralnego gruntu. Dla tego tćż w obec mno­
żących się przestępstw, w obec nadto skarg wierzycieli, 
których dłużnicy z kwitkiem w skutek wadliwćj pro­
cedury puszczają, coraz więcćj domaga się opinia publi­
czna poprawienia procedury oraz, by jak w Rosyi 
sędziowie pokoju byli wybieralni z pośród miejscowćj lu­
dności a nie narzucani przez rząd, wreszcie by do spraw 
kryminalnych wprowadzono żywiół sędziów przysięgłych. 
Nie sądzimy jednak, by glos ten opinii był uwzględnio­
nym — z całego bowiem systeinatu rządowego wido- 
cznem jest, że celem jego nie dobro obywateli ziem pol­
skich, lecz ich dręczenie i gnębienie. I dla tego, choć 
dzienniki rosyjskie przebąkują o uwzględnieniu przez 
rząd rosyjski owej opinii — nie przywięzujemy do gło­
sów ich wielkićj wartości.

Wiadomości urzędowe.
Lekarz praktyczny itd. dr. med. Liedtke w Krupy- 

szkacli mianowany został fizykiem powiatowym powiatu lubia- 
Wikiego,

!SB i»atl IVotcci, 5 listopada.
(Następstwa przechodzenia majątków polskich w ręce niemie­
ckie. — Chrzcenie nazwisk polskich na niemieckie. — Wiec 

w Nakle.)
X Be i jakie niekorzyści dla nas wynikają ze 

sprzedawania obcym majątków, słusznie Dziennik w 
numerze 252 powiada — rozpisywać się o nich nie po­
trzeba, bo każdemu doskonale są znane. To też nie 
wynikające z konieczności ustąpienie każdego kawałka 
ziemi naszej obcemu słusznie i sprawiedliwie zaliczyć 
można do największych krzywd wyrządzanych naszemu 
społeczeństwu. Jabym sądził, że nazwiska takich, któ­
rzy bez konieczności z ziemi się wywłaszczają, należy ad 
aeternam rei memoriam ogłaszać. Rozumie się samo 
przez się, że uwzględniać należy ludzi przymuszonych 
okolicznościami do oddania z żalem kawałka ziemi odzie­
dziczonego po ojcach -— obcemu jakiemu kulturtregerowi. 
Jako zaś przykład maleńki, jak to Niemcy w polskich 
okolicach i w polskich dawnićj majątkach się urządzają, 
niechaj posłuży dosłowny wyciąg ogłoszenia z ostatniego 
dziennika urzędowego powiatu wyrzyskiego:

Zu Marien 1878 finden in Dom. Runowo bei Vandsburg 
dauernd Dienst

ein Hofvoigt 
ein Stellmacher 
ein Nachtwächter

alle drei evangelisch, desgleichen zu Neujahr
ein ordentliches Mädchen als Wirthin.

Dan Dominium.*)
Jakiż to przykład pouczający dla naszych właści­

cieli ziemskich, ażeby nie przyjmowali do służby ludzi 
obcych; tymczasem smutno doprawdy obejrzeć się nie 
tylko po okolicy Nakła, ale po calem prawie Księstwie 
Poznańskićm. Ileż to nie tylko set, ale może tysięcy 
Niemców rządzców, gorzelanych itp. ofieyalistów znajduje 
chleb i utrzymanie w polskich majątkach? Jakież to 
straszne skutki są takiego zaszczepienia w swój organizm 
tęgo wrogiego nam żywiołu! Weźmy n. p. z pomiędzy 
wielu powiat bydgoski. Jest tam jeden znaczny mają­
tek a z niego podobno 12 wsi w ręku Niemców dzie­
rżawców, którzy, rozumie się, najbliższe otoczenie swe z 
Niemców mieć muszą. Zatćm idzie, że ekonom, pisarz, 
włódarz, owcarz, kowal, kolodzićj i woźnica — wszystko 
Niemcy. W takim to majątku dodawszy pełnomocnika, 
leśniczego itd. zostających w służbie samego właściciela, 
jest kilku set Niemców. Jakżeż przeprowadzić przy 
takich okolicznościach posła do sejmu lub parlamentu 
w polskićj na pozór okolicy, skoro wszyscy ludzie na 
całym tak wielkim obszarze na Niemców głosy oddają 
lub oddać są zmuszeni, ażeby służby nie utracić? Kto 
w obec tego ma się tam opiekować ludem, kto szerzyć 
pomiędzy nim oświatę? Takie postępowanie opinia pu­
bliczna powinna surowo karcić, bo ono zupełnie się ró­
wna sprzedaży majątku obcemu; gorsze jest nawet, bo 
pozwala pod własnem okiem na germanizowanie swego 
kawałka ziemi. Jak zaś germanizowanie idzie szybko, 
najlepszym dowodem, że w krótkim czasie przeszło sto 
miejscowości w powiecie wyrzyskim z polskiemi pięknemi 
nazwiskami przechrzcono na rozmaite bergi, thale, waldy, 
feldy, hause itp. Ci anabaptyści nowi twierdzą, że te 
wszystkie miejscowości dawnićj nosiły niemieckie nazwiska, 
tylko Polacy je poprzekręcali, oni zatćm przywracają je­
no dawniejsze nazwiska. Zdarzyło mi się nawet nieda­
wno temu słyszeć, bo w zeszłym tygodniu, jak dzierża­
wca jednego z hoteli w Nakle, Niemiec, dowodził pu­
blicznie tego i podawał za .przykład, jak Polacy nazwi­

*) Cóż na to powiedzą tutejsze dzienniki niemieckie, które 
tak się oburzały, że jeden z właścicieli Niemców tylko posta­
nowił katolików przyjmować do służby?

Przyp, Red. Dziennika Pozn.

ska przekręcają, że dawnićj mieszkający w Nakle lekarz 
dr. Urbański z pewnością z Niemców pochodził i na­
zywał się prawdopodobnie pierwotnie Urban a wszedłszy 
pomiędzy Polaków spolszczył się i przezwał się Urbań­
skim. Widocznie w jego głowie pomieścić się nie może, 
że nad Notecią kiedyś była Polska.

W dniu 18 b. m. ma się w Nakle odbyć walne ze­
branie połączonych kółek rólniczych powiatu wyrzyskie­
go, których jest pięć a mianowicie: mroteckie, łobżeni- 
ckie, nakielskie, Sadkowskie i Wysockie, na które ma 
także zjechać patron kółek włościańskich. Na porządku 
dziennym, jak się dowiaduję, postawione są pomiędzy 
iunemi dwie rozprawy włościan.

Gotuje się tćż w Nakle już od dawna wiec w spra­
wie szkólnćj, na którym ma przemawiać dr. Szy ma ń- 
s k i z Poznania. Komitet zajmujący się urządzeniem 
tegoż na wielkie napotyka trudności — bractwo bowiem 
strzeleckie skutkiem rozkazu wydanego przez burmistrza, 
swego przewodniczącego, który wszelkiemi siłami stara 
się, aby wiec w Nakle nie przyszedł do skutku — sali 
strzeleckićj odmówiło. Pan burmistrz zapomniał wido­
cznie, że sala strzelecka nie za same tylko niemieckie 
budowana pieniądze i że przy strzelcach kilku znajduje 
się Polaków, którzy podobno teraz wystąpić zamierzają. 
Komitet, nie mogąc dostać strzelnicy, umówił się z fa­
brykantem sera panem Schwartz’ein w Nakle, który swój 
wielki próżno stojący śpichlerz na odbycie wieca oddać 
przyrzekł. Pan burmistrz, zdaje się, dowiedziawszy się 
o tćm, jak powiedziałem, pragnąc koniecznie, aby wiec 
w Nakle do skutku nie przyszedł, czy sam użył swego 
wpływu, czy tćż inne osobistości wpłynęły, dość, że pan 
Schwartz śpichlerza przyrzeczonego odmówił. Wiec te­
raz podobno się ma odbyć na sali p. Biniakowskiego, w 
którćj przecież zaledwie 400 osób się pomieści, a spo­
dziewać się należy, że zebranie będzie liczne i jeżeli nie 
więcćj, to przynajmnićj z 1500 osób, jak to miało 
miejsce na pierwszym w zeszłym roku odbytym wiecu 
w Nakle, się stawi. Ci zatem, którzy się nie pomie­
szczą na sali i przybocznych pokojach, stać będą mu- 
sieli na podwórzu.

Warszawa, 6 listopada.
(Po tygodniach arcydzieła Siemiradzkiego tydzień wystawy pra­
cy kobiet. — >iieco o finansowych środkach rządu rosyjskiego. 
— Doroczny zaciąg wojskowy. — Proces polityczny w Peters­
burgu rozpoczęty. — Różnica między zamiarem a wykonaniem 
ulepszeń administracyjnych rosyjskich. — Zdrożna ageneya 
literatury ludowej w Warszawie. — Odczyty odłożone. — To­
warzystwo osad rolnych. — Muzyka klasyczna w Warszawie 
me wiedzie się. — Płaczmy krokodylowemu Izami nad niebytno- 

ścią opery włoskiej w Warszawie.)
(«) Podobnie jak poprzednie trzy tygodnie War­

szawa całe poświęciła uwielbianiu arcydzieła Siemiradz­
kiego i-o nióm tćż tylko przez czas ten na ulicach i w 
salonach mowa była — tak ubiegły tydzień cały zajmo­
wała umysły, naszych pań szczególniej, odbywająca się 
wystawa pracy kobiet w muzeum przemysłowo-rólniczem. 
O pierwszćm wrażeniu, jakie bezzwłocznie po otwarciu 
wystawa ta na mnie wywarła, donosiłem wam już w ze- 
szłćj korespondencyi — dziś dodam uwag tylko kilka, 
jakie mi nasuwa lepsze rozpatrzenie się w tym popisie 
pracy niewieścićj.

Lubo 245 wystawczyń tylko udział w niej wzięło, 
otwarcie jednak powiedzieć można, że sale muzeum z 
trudnością tylko pomieściły mnóstwo wystawionych oka­
zów,, tak że niektóre, w drugim rzędzie pomieszczone, 
dopićro po bliższćm rozpatrzeniu się zaobserwować się 
dały. Jąk na pierwszą w swoim rodzaju w naszćm mie­
ście wystawa ta dosyć pokaźnie przedstawiła nam pra­
cę kobiet naszych — celujące wyroby jednak przedsta­
wiły tylko te gałęzie pracy niewieścićj, które już z da­
wna przez ręce kobiet naszych są uprawiane, jak hafty 
wszelkiego rodzaju, koronki i kwiaty sztuczne. Z in­
nych dziedzin przemysłowości, w których kobiety nasze 
dopićro zaczynają pracować, jak z szewstwa, introliga­
torstwa, wyrobów galanteryjnych itd. widzieliśmy początki 
obiecujące lepszą przyszłość dopićro. Natłok zwiedza­
jących wystawę, w dnie świąteczne szczególnićj, gdy 
opłata wejścia jest tańszą, jest wielki, tak że w szczu­
płych przejściach między rzędami wystawionych przed­
miotów zaledwie przecisnąć się można. Komitet tćż mu­
zeum, widząc to położenie rzeczy, o cały tydzień jeszcze 
przedłużył termin trwania wystawy.

Ud tego głównego przedmiotu codziennych rozmów 
miasta naszego przejdę od razu na inne pole.

_ Donosiłem wam w zeszłćj korespondencyi, że rząd 
tutejszy dla podparcia mocno przez zaborczą w Turcyi 
wojnę — podminowanych finansów z Nowym Rokiem 
zamierza obłożyć kapitalistów kra;owych podatkiem do­
chodowym. Myśl ta zdaje się była już dojrzałą w sfe­
rach petersburgskich, lecz w ostatnićj chwili cofnięto ją 
czy tćż wstrzymano — półurzędowe pisma przynajmnićj 
stanowczo zaprzeczają bezzwłocznemu wprowadzeniu jćj 
w praktykę. Widocznie rozmyślono się, że podatek do­
chodowy bez systemu reprezentacyjnego — to ironia 
finansowa, którćj rząd rozsądny dopuszczać się nie może.

Przypuszczenie nasze, że tymczasem dokonywają ta­
jemnej emisyi biletów kredytowych, w ostatnich dniach 
otwarte potwierdzenie znalazło w doniesieniu Przeglą­
du finansowego petersburgskiego. Nie 
bacząc na smutny stan waluty krajowćj, ministerstwo 
skarbu co tydzień wypuszcza w obieg biletów kredyto­
wych za 5 milionów rubli (tyle głośno a ile po cichu?) 
Marki wasze, które chwilowo nieco staniały — znowuż 
tu w Warszawie po 50 kop. płacić trzeba — a dokąd 
dojdziemy, zanim się zaborcza wojna turecka ukończy,
tego wcale przewidzieć nie można.

Doroczny zaciąg wojskowy w naszćm mieście za ty­
dzień się ma rozpocząć a młodzież w wieku popisowym 
czuje, że nikogo w tym roku od obowiązku służby nie 
uwolnią.

Monstrualny proces polityczny w Petersburgu prze­
ciwko 200 blizko oskarżonym „o występną propagandę 
w carstwie“ — który wam kiedyś dawnićj zapowiada­
łem -4- rozpoczął się na posiedzeniu senatu z dnia 30 
października, lecz pierwsze to posiedzenie żadnych pra-



z
wie szczegółów nie dostarczyło, gdyż obrońcy obwinio­
nych ze Spasowiczem na czele a i sami oskarżeni za­
protestowali przeciwko brakowi jawności postępowania 
sądowego, nie tyle niechęcią w tym względzie sądu, co 
szczupłością sali posiedzeń, zdaje się, spowodowanemu. 
W następnej korespondencyi po drugiem posiedzeniu są­
du, które już 1 listopada odbyć się miało, zapewne wam 
coś bliższego o tym procesie będę mógł donieść — dziś 
zaznaczam tylko, że ,,w Rosyi już oskarżeni polityczni za­
czynają jawnie przeciwko samowoli protestować" a trzy­
mając się francuzkiego przysłowia, „że tylko pierwszy 
krok kosztuje,“ pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, że 
wkrótce z tamtych stron świata, dotąd dla cywilizacyi 
zamkniętych, inne niespodzianki do wiadomości naszej 
dojdą. Słusznie podobno twierdzą z głębi carstwa prze­
jeżdżający, że samowładczy rząd przez rozpoczęcie woj­
ny tureckiój sam się postawił na wulkanie, który wy­
buchnie, jeżeli nadanie krajowi swobód go nie zażegna.

Niejodnokrotnie przedstawiałem wam niedołęztwo 
władz administracyjnych rosyjskich w przeprowadzaniu 
choćby najpoczciwiej pomyślanych reform i ulepszeń. No­
wy dowód tego mieliśmy w ubiegłym tygodniu. Przy 
otwarciu kolei nadwiślańskiej w oba kierunki jój biegu 
postanowiono, że pociągi pocztowe z Pragi pod Warsza­
wę wychodzić będą we wczesnych godzinach popołudnio­
wych —a że gazety warszawskie wychodzą dopióro wie­
czorem, stało się więc, że Lublin i Mława poczęły od­
bierać dzienniki warszawskie dopióro na trzeci dzień po 
wyjściu. Na niedogodność tę redakcye zbiorowo zwró­
ciły uwagę departamentu pocztowego w Petersburgu — 
w skutek czego tenże departament obecnie dozwolił wy­
syłać dzienniki w nocy wychodzącemi pociągami niepo- 
cztowemi, lecz wyłącznie tylko do stacyi krańcowych: 
Lublina i Mławy. Na pośrednie zaś stacye bliższe War­
szawy dzienniki dochodzą dopióro na trzeci dzień po 
wyjściu. Nieprawdaż, że cywilizowanie swe obowiązki 
publiczne pojmuje departament pocztowy rosyjski?

Od pewnego czasu, peryodycznie, jacyś propagatoro- 
wie oświaty ludowój w Warszawie puszczają w obieg 
niezmiernie tanie książeczki dla ludu, odznaczające się 
antyreligijną i antyspołeczną tendencyą. Świeżo ukazał 
się tu podobny okaz pod tytułem: „Kalendarz dla ludu 
chrześciańskiego.“ Nie myślcie jednak, aby to był fa­
brykat kuźni elementarzy rządowych, które niegdyś 
polskiemi literami po rosyjsku czy tóż odwrotnie druko­
wano — nie, we własnóm łonie naszćm lęgą się podobni 
zdrożni cywilizatorowie — od których zachowaj nas 
Boże!

Odczyty projektowane na korzyść gminy ewangieli- 
ckiój tutejszćj, pomimo starannych zabiegów' p. Jenikego, 
skleić się teraz, podobnie jak i w roku zeszłym jakoś 
nie mogą. Pierwszy odczyt, przez panią Morzkowską 
zapowiedziany, podobno dopiero w końcu miesiąca przyj­
dzie do skutku.

Towarzystwo osad rolnych, którego osada karna w 
Studzieńcu coraz więcej wychowańców zyskuje — obe­
cnie ułożyło program zaprowadzenia w całym kraju przy­
tułków rzemieślniczych dla małoletnich włóczęgów. Nie- 
akuratność jednak członków towarzystwa tego we wno­
szeniu należnój składki rocznój — zmusza zarząd do o- 
glądania się zawczasu za innemi środkami dochodów. 
Prócz czynionych starań, aby rząd w budżecie zamieścił 
stały zasiłek dla osady tytułem kosztów alimatacyjnych 
za nawracanych tam małotnich przestępców, pamiętając 
o tem, że corocznie na jego korzyść urządzane odczyty, 
jedną z najważniejszych pomocniczych rubryk dochodów 
stanowią, zarząd pożytecznej tej instytucyi już teraz za- 
ptosił profesora lir. Tarnowskiego z Krakowa do wzięcia 
udziału w najbliższym szeregu odczytów'. Prelegent ten 
bowiem największą ze wszystkich, liczbę publiczności 
zwykł gromadzić a brak jego prelekcyi przykroby się 
dał uczuć kasie osad rolnych.

Tymczasem Warszawa ma sposobność nasłuchania 
się klasycznej muzyki. Lecz ze sposobności tój niedość 
artystycznie wykształcona publiczność nasza korzysta w 
sposób bardzo umiarkowany. Tak koncertu konserwato- 
ryum w sali Ratuszowój jak i klasycznego kwintetu 
w Resursie bardzo mało są uczęszczane. Ważnym po­
wodem z pewnością jest wysoka cena opłaty za miejsca, 
na którą wybrani tylko zdobyć się mogą. Zaiste w ten 
sposób artyści nasi nie wiele się przyczynią do spopula­
ryzowania muzyki klasycznej w Warszawie!

Miło mi zakończyć dzisiejszą korespondencyą wiado­
mością, że dzięki zabraniu gwardyjskich pułków z Warsza­
wy za Dunaj — dyrekcya teatrów naszych w tym roku nie 
będzie zmuszoną przepłacać wybierków ze świata artysty­
cznego Europy, których tu co zimę gromadzić musiała 
z wielką ofiarą funduszów pod nazwiskiem: opery wło- 
skiój. Kontrakt tegoroczny z impresario włoskim do­
browolnie rozwiązany został za wynagrodzeniem kilku­
dziesięciu tysięcy franków — a za to podobno znaczniej­
szy fundusz użyty zostanie dla wzmocnienia przez zimę 
opery polskiej — a pani Jakowicka przedłuży swój po­
byt u nas!

Wiedeń, 4 listopada.
(Odpowiedź Tiszy na interpelacyą w sprawie handlowo-celnej. 

Odrzucenie propozycyi pruskiej przez Austryą,)
O Odpowiedź dana wczoraj przez Tiszę w imieniu 

rządu na posiedzeniu węgierskiój izby poselskiój na znaną 
interpelacyą Apponyego w sprawie handlowo-celnej po­
twierdziła w zupełności doniesienie moje w przeszłym 
liście o rezultacie narady ministrów w Peszcie a miano­
wicie o uchwalonym przez oba rządy sposobie załatwie­
nia sprawy handlowo-celnój w obu jćj kierunkuch.

W odpowiedzi swój fisza potwierdził, że układy z ce­
sarstwem niemieckióm o ponowienie formalnego traktatu 
handlowego taryfowego zostały zerwane; rząd poczynił 
kroki dla zabezpieczenia, interesów handlowych przez za­
warcie z cesarstwem niemieckióm układu, mocą którego 
oba państwa zastrzegą sobie prawo „najwięcej uwzglę­
dnionych“ i ten układ przyjdzie zapewne do skutku; 
może później zawartym zostanie z Niemcami nawet for­
malny, taryfowy traktat handlowy; lecz oba rządy wę­
gierski i austryacki postanowiły nieczekać na to i nie 
odwlekać ukończenia sprawy ugodowej, ale przedłożyć 
za dni kilka izbom taryfę celną autonomiczną, przy któ­
rej ułożeniu miano na oku także interesa Węgier, prze­
ciwne wysokim cłom protekcyjnym.

Następnie zabrał głos hr. Apponyi i oświadczył, że 
gdy z odpowiedzi prezesa ministrów dowiaduje się//iż 
nowe układy rozpoczęto z rządem cesarstwa niemieckie­
go, pragnie sprawę tę z oględnością traktować; jednak 
zastrzega sobie na późnićj uczynienie zapytania o p o- 
wody zerwania układów. Przeto i w tein oświadcze­
niu Appony’ego przebiło się powszechne tu przekonanie, 
że polityczne pobudki wpłynęły na zerwanie ukła­
dów. W końcu swej przemowy br. Apponyi dodał we­
zwanie, aby rząd rozpoczął układy o zawarcie tra- 
k ta tó w h a n d lo w y ch zinnemi państwami 
europejskiemi. Izba przyjęła do wiadomości od­
powiedź Tiszy.

Mimistrowie de Pretis i Chlumecki, którzy tu wczo­
raj z Pesztu powrócili, oświadczyli na wczorajszóm wie- 
czornem posiedzeniu ugodowego wydziału izby tutejszój, 
że w czasie narad obu rządów w Peszcie minister spraw

zagranicznych hr. Andrassy Odebrał od rządu niemie­
ckiego propozycyą, że ten rząd gotów jest zgodzić się 
na przedłużenie na rok jeden dotychczasowego 
traktatu handlowego z monarchią austryacko-węgierską, 
lecz wszyscy ministrowie austryaccy i węgierscy oświad­
czyli się zgodnie przeciw przyjęciu tej propozycyi, 
któraby tylko przedłużała stan dotychczasowy i spó­
źniała stanowcze załatwienie wszystkich spraw ugo­
dowych. Sądzę, że właśnie w tym celu propozycyą tę 
uczynił ks. Bismarck, aby znów pochwycić wpływ na za­
łatwienie wewnętrznych spraw monarchii austryackiej a 
raczój na wstrzymanie tego załatwienia.

Montags-Iłevue, organ hr. Andrassego, w dzi­
siejszym numerze tak pisze o tej propozycyi rządu nie­
mieckiego: „Podczas układów w Peszcie odebrał hr. 
Andrassy propozycyą od ks. Bismarcka, aby traktat han­
dlowy z 1868 r. przedłużyć na rok jeden. Na propo­
zycyą tę natychmiast odpowiedziano, iż rząd austriacko- 
węgierski n i e może na nią się zgodzić.“

Na przyszłem posiedzeniu tutejszój izby poselskiój 
6 bm. odpowiedzieć ma prezes ministrów ks. Auersperg 
na interpelacyą wniesioną 26 października przez 33 po­
słów żądających wyjaśnień co do zerwania rokowań o 
traktat handlowy z Niemcami. Odpowiedź rządu austrya- 
ckiego będzie zapewno jednobrzmiącą z powyżój stre­
szczoną odpowiedzią Tiszy.

Z teatru wojny.
® nad Dunaju.

Standard londyński odbiera z Szumli pod dniem 
5 b. m. telegram z doniesieniem, iż Turcy przedzięwzięli 
w sobotę silny rekonesans pod komendą Iladgi Hassana 
z Starójrjeki ku Bebrowie. Turcy mierzyli na Rosyan, 
zabrali im trzy reduty i zmusili do cofnięcia się do 
Eleny. Turcy stracili 32 w zabitych i 56 w rannych. 
Straty rosyjskie są o wiele znaczniejsze. Słychać, że 
Rosyanie opuścili Pyrgos i cofają się ku Systowie.

Wedle innej depeszy wzmocnił Suleiman pasza za­
łogę Sylistryi do 15,000 wojska, pozostawił 20,000 w 
Ruszczuku, 15,000 w Osmanbazarze, resztę zaś regular­
nego i nieregularnego żołnierza skoncentrował pod Ras- 
gradem. Główna kwatera Suleimana paszy znajduje się 
w Kabaluku, między Rasgradem i Eski-Dżumą. Oddział 
rekonesansowy korpusu Ziinmermanna dotarł aż do Jeni 
Bazaru w pobliżu Szumli.

Ukaz cara rosyjskiego poleca utworzenie rosyjskiej 
rezerwy w Rumunii, która ma się nazywać urzędownie 
„wojskami na tyłach armii czynnej“ i otrzyma własny 
sztab jeneralny. Dowódzcą tój rezerwy zamianowano je­
nerała Drentelna, szefem sztabu jeneralnego jenerał-ma- 
jora Czerkesowa.

Do P r e s s e telegrafują z Jass, iż w ostatnich 4 
miesiącach przewieziono 47,000 rannych i chorych kole­
jami żelaznemi z placu walki w głąb Rosyi.

W sprawie szyn skonfiskowanych przez rząd węgier­
ski, donoszą z Pesztu pod dniem 4 b. m.: „Rząd węgier­
ski zniósł zakaz wywozu szyn, dla kolei Zimnica- 
Frateszti przeznaczonych, i polecił komorze w Orśowie 
wydać te szyny rządowi rumuń-kiemu /ko właścicielowi. 
Rząd rumuński bowiem zaprotestował przeciw przyare- 
sztowaniu tych szyn z powodu, że szyn kolejowych nie 
można uważać za kontrabandę wojenną i wymógł co­
fnięcie owego zakazu.“

Gazecie Narodowej donoszą z Szipki o zna­
cznej liczbie jeńców Polaków z wojska rosyjskiego, z 
których rząd turecki sformować ma dwa bataliony legio­
nu polskiego. Wysłany tam z Carogrodu delegat pol­
ski zażądał, aby przysłano mu dwie polskie chorągwie i 
oficerów.

Depesze d z i e n n i k ó w z ag r a ni c z n y ch:
Kraków, 6 listopada. W Kongresówce mają być 

podniesione podatki o 20 pret. Wielka liczba baraków 
żelaznych z Belgii odeszła wczoraj na Szczakowe do Kon 
gresówki dla armii naddunajskićj.

Serajewo, 5 listopada. Komendant wojenny 
Bośnii wysłał wszystkie wojska, jakie miał pod ręką, do 
Bieliny. Przypuszczają, że Turcy rozpoczną nad Driną 
ruch zaczepny przeciw Serbii, gdyby ostatnia knuła 
przeciw Turcyi plany i zamierzała zerwać pokój. — 
Serbski brzeg Driny jest tak dobrze jak ogołocony z 
wojska.

5K pod Piewny.
O operacyach pod Plewną piszą z Zimnicy do 

Polit. Corresp.:
Celem uzyskania dokładnego poglądu na obie poty­

czki pod Górnym Dubnikiem i Teliszem, niemniej połą­
czone z niemi operacye zmierzające do obsaczenia Pie­
wny należy się cofnąć aż do dnia 22 października. Tego 
dnia doniósł Szefket pasza, że odparł atak Rosyan na 
Telisz. Atak ten miał rzeczywiście miejsce, lecz zmie­
rza! jedynie do zamaskowania wielkiego uderzenia na 
Górny Dubnik. Z pomocą rekonesansów dowiedział się 
jenerał Hurko, że w Teliszu i Radomierzycach większe 
stoją oddziały tureckie. By w czasie swego uderzenia 
na stanowiska tureckie pod Kursiwicą nie być zagrożo­
nym na tyłach, musiał przedewszystkióm zaatakować 
pozornie Telisz -i rozłożone więcej na południe siły tu­
reckie i trzymać je w szachu aż do opanowania głównych 
stanowisk. W tym celu rozkazał znacznym oddziałom 
kawaleryi i kilku konnym bateryom dokonać z Swiniaru 
i Cyrykówy demonstracyą przeciw Teliszowi i wdać się 
w nic nie znaczącą walkę, którą nazwał Szefket pasza 
znacznófn zwycięztwem tureckiem. Po zdobyciu jednak 
w dniu 23 października przez jenerała rosyjskiego stano­
wisk tureckich między Teliszem i Górnym Dubnikiem i 
zgnieceniu oddziału Achmeda paszy, rozkazał dokonać w 
dniach 25 i 26 października silnym oddziałom piechoty 
i sześciu bateryom po obu stronach traktu do Teliszu 

/prowadzącego okalającego ruchu i obsadził dnia 27 zm. 
Rakitę między Teliszem i Radomierzycami. Tym spo­
sobem załoga turecka w Teliszu została okoloną i tak 
bardzo zagrożoną przez przeważne siły rosyjskie, że, gdy 
jenerał Hurko nadciągnął dnia 28 października wielkim 
traktem z północy, nie pozostało Turkom, na których 
uderzyło 72 dział i przeszło 15,000 Rosyan, jak kapitu­
lować. Szefketa paszę tymczasem, który z 12 tabor, mi i 2 
bateryami zajął stanowiska w Radomierzycach, zaniepo- 
kajały inne oddziały rosyjskie, które pod Aglen przepra­
wiły się przez Wid, skutkiem czego nie mógł Szefket 
pasza pospieszyć zaatakowanym pod Teliszem oddziałom 
na pomoc. Co więcój, musiał dnia 29 października o- 
puścić Radomierzyce, kióre obsadzili Rosyanie. Odwrót 
jenerała tureckiego był nawet bardzo spiesznym, — 
nie miał bowiem nawet tyle czasu, by zburzyć most na 
Penedze, który odda Rosyanom przy ich posuwaniu się

traktem ku Orhanie znakomite usługi. Na północno- 
zachodnićj stronie Piewny poczyna być także gorąco. — 
Prócz kordonu obsaczającego, który się rozciąga, po­
cząwszy od Trestenika przez Etropol aż do Górnego Du- 
bnika, zajęła w tym kierunku jedna brygada rumuńska 
(z dywizyi kalafatskiej) pod wsią GaureDi (między Iskerem 
a Widem) stanowiska i tu się silnie oszaócowała. Puł­
kownik Slaniceanu przedsięwziął z częścią tego oddza'u 
silny rekonesans ku zachodowi, przyczóm posunął się 
gościńcem, ciągnącym się między Dunajem a biegnącym 
wzdłuż tego pasmem gór aż do Widynia, dowiedział się 
bowiem, że się tam znajduje oddział turecki. Zastał rzeczy­
wiście tutaj Turków w oszańcowanej pozycyi. Artylerya 
rumuńska rozpoczęła bezzwłocznie bój i udało się jej 
po krótkiem strzelaniu wysadzić w powietrze zapasy 
aniunicyi tureckiej. Gdy następnie piechota rumuńska 
rzuciła się na szańce, cofnęła się słaba bardzo załoga 
turecka przez lesiste wyżyny do Ostrowa, ścigana przez 
kawaleryą rumuńską. Utarczka ta jest sama przez się 
bez znaczenia, dowodzi atoli, że w północno-zachodnim 
kierunku obsaczenie Piewny jest faktem.

Widzimy przeto, że położenie pod Plewną znacznie 
się zmieniło, Osman pasza został zupełnie izolowany i 
nie może znikąd liczyć na pomoc. Położenie jego jest 
dla tego głównie krytycznóm, iż nie może myśleć o prze­
biciu się a to z wielu powodów. Najpierw otoczyła ar­
mia rosyjsko rumuńska swe stanowiska całym szeregiem 
redut, zasieków itd., które musiał by Osman pasza, gdyby 
się chciał przebijać, pierwój zdobyć. Dalój popadłby na­
wet w tym razie, gdyby mu się udało przebić w nader 
krytyczne położenie, byłby bowiem zmuszonym z armią 
swą liczącą co najwięcój 40,000 wojska, stoczyć bitwę z 
przeważnym i w korzystniejszych warunkach znajdującym 
się nieprzyjacielem, a szanse tój bitwy nie były dlań nie­
zawodnie pomyślnemi. Upadek Piewny stał się przeto 
kwetyą tygodni. Od zaprowiautowania Piewny zawisło 
czy, uparty jenerał turecki zdoła dłużój lub krócój utrzy­
mać się w swój warowni. Wedle zeznań jeńców stan 
moralny armii tureckiój w Plewnie niejedno pozostawia 
do życzenia. Nieregularne wojska szemrzą niezadowolone 
z wojny fortecznój, nieprzypadającój im wcale do gustu, 
stan zdrowia jest ogóle lichy a zaopatrywanie armii wcale 
niedostateczne. Brak koni wielki. W Plewnie dalój ma 
być około 10,000 rannych; brak przytćm lekarzy, szpi­
tali, lekarstw, słowem wszystkiego, skutkiem czego tóż 
większa część rannych umiera, nie mając należytój pie- 
lęgnacyi.

Pozostawiając odpowiedzialność za powyższe niezbyt 
miłe dla Osmana paszy szczegóły dziennikowi przez nas 
zacytowanemu, nie możemy się powstrzymać, aby nie po­
dać na tśm miejscu opisu pozycyi tureckich 
w P1 e w n i e a to jak się takowe w ostatnich przed­
stawiały czasach:

Miasto Plewną leży przy zbiegu dwóch małych po­
toków, grywickiego i tuczenieckiego, które połączywszy 
się, wpadają do Widu. Pozycye Osmana paszy zasłonięte 
są przez wysokie wzgórza z trzech stron: od północy, 
wschodu i południa, tylko na zachód ku rzece Wid oko­
lica jest otwartą. Wzgórza, ciągnące się na północy aż 
do wsi Grywicy, górują zupełnie nad Plewną; najwyższe 
punkta tych wzgórz znajdują się pod wsiami Opanek, 
Bukowa i Grywica. Wzgórza na wschód od Piewny 
między potokami grywickim i tuczenieckim położone, gó­
rują nad całą przestrzenią terenu aż po Poradim i Zga- 
lince. Na południu zaś między potokiem tuczenickim a 
Widem wznosi się plaskówzgórze, stanowiące punkt z 
natury bardzo silny, gdyż przez Wid i głębokie skaliste 
parowy od reszty pozycyi odcięty.

Przed dniem 18 lipca, w którym przednia straż 0- 
smana zajęła Plewnę, ani przed samem miastem ani w 
okolicach jego nie było śladu fortyfikacyi, z wyjątkiem 
strażnicy, położonćj na trakcie do Zofii między mostem 
na rzece Widzie a Dubnikiem Pierwsze roboty fortyfi­
kacyjne wnieśli Turcy około klasztoru św. Nestora, po 
łożonego w połowie drogi między Grywicą a Plewną. W 
blizkości tego punktu urządzono następnie zasieki i tym­
czasowe połowę umocnienia. Główna kwatera Osmana 
paszy pierwotnie się tam znajdowała. Robotami kiero­
wał naczelnik sztabu armii tureckiój Tahir pasza, oficer 
bardzo zdolny, mianowany niedawno temu jenerałem dy­
wizyi. Na wzgórza grywickie zwrócili Turcy uwagę do­
piero w skutek pierwszój bitwy pod Plewną. gdy zajmo­
wał je jenerał Schilder-Śchuldner. Po tój bitwie polecił 
Osman pasza majorowi sztabu jeneralnego, Riza bejowi, 
wypracowanie planu ufortyfikowania całej okolicy Piewny. 
Według jego projektu wykonane zostały roboty. W bi­
twie dnia 30 lipca kluczem stanowisk tureckich była re­
duta grywicka, położona na północ od szosy i wsi tegoż 
nazwiska a przez Osmana paszę nazwana „Abdul Kerim 
Tabia.“ Dnia 30 lipca bronił jój pułkownik Emin bej 
przeciwko .jenerałowi Krildenerowi. Reduta była urzą­
dzona do obrony ogniem karabinowym i działowym. Pie­
chota strzelała z za trzy metry wysokich przedpiersi, z 
głębokich i szerokich fos i z umieszczonych po bokach 
reduty okopów strzeleckich.
12 września musiano redutę 
chodu i z gruntu naprawić.

Druga reduta grywicka uzbrojona w 6 dział i ma­
jąca 1000 ludzi załogi, po raz pierwszy ognia dawać za­
częła dnia 11 września, zagrażając z boku ruchowi za­
czepnemu Rumunów na Plewnę. Okazało się przy tój 
sposobności, że jest ona niemniej silną od pierwszój re 
duty grywickiój, od której oddziela ją odległość tylko 
750 metrów. Trzecia reduta turecka, na froncie półno­
cnym, leży na zachód od traktu do Nikopolisu pod wsią 
Bukowa Tabia. Z umocnień drugorzędnych zasługuje na 
tym froncie na zaznaczenie silna baterya, położona mię­
dzy dwiema redutami grywickiemi w miejscu, gdzie da­
wniej stał klasztor św. Nestora. Broni ona traktu z 
Grywicy do Piewny.

Na wschodnim froncie Piewny, naprzeciwko Radi- 
szewa, najsilniejszym punktem obronnym Turków jest 
reduta „Hafis bej Tabia,“ tak nazwana na c^eść założy­
ciela swego, jenerała inżynieryi, Hafis paszy,' dowodzące­
go' obecnie w Hercogowinie. Reduta ta urządzona jest 
do obrony ogniem działowym i karabinowym na trzy 
piętra. Fronty jej zwrócone są na wschód" i południe. 
Po bokach umieszczone baterye i okopy strzeleckie. Na 
zachód od Hafis bej Tabia; ) leży mniój silny szaniec na 
grzbiecie wzgórza, ciągnęgo się od Radiszewa do Piewny. 
Po za teini dwiema fortyfikacyami na wzgórzach położo­
nych między potokiem grywickim a tuczenickim znajduje 
się część obozu tureckiego, zasłonięta redutami i bate­
ryami, z których Turcy ostrzeliwać mogą brzegi potoku 
grywickiego aż do wsi Grywicy. Umocnienia te mają na 
celu zabezpieczenie Piewny od ataku ze strony Radisze­
wa i Tuczenicy, a fortyfikacye tu wzniesione są tak sil­
ne, iż w istocie zabezpieczają pozycye od ataku piechoty.

Południowy front pozycyi tureckich między szosą 
do Łowczy a Widem, zasłaniają trzy mocne szańce, po 
za któremi dywizya Adil paszy zajmuje obóz oszańcowa- 
ny między potokiem tuczenickim a rzeką Widem. Obóz 
ten, przeznaczony dla wojsk rezerwowych, znajduje się 
w miejscu wyniosłóm i zdrowem, będącćm miejscem środ- 
kowóm rozstawienia tureckiego, z którego rezerwy w

Po zdobyciu reduty w dn, 
zamknąć od północy i za-

miarę potrzeby z równą łatwością podążyć mogą na 
żdy punkt zagrożony. Południowy front Piewny 
szczególniejszą ufortyfikowany został starannością 
też w istocie kluczem całej pozycyi, jak tego do\v( 
ogromne ofiary, zrobione przez Osmana paszę dla 
skania trzech szańców zdobytych dnia 12 bm. pr^ 
nerała Skobielewa. Linią odwrotu armii tureckiej §• 
wi trakt do Zofii, przechodzący przez rzekę Wid po 
ście murowanym, zasłoniętym przez cztery połą, 
między sobą szańce. Na frontach północnym i % 
dnim Turcy nie wychylają się za linią swych forty 
cyi, natomiast posiadają na frontach południowym j 
chodnim pewną dość znaczną przestrzeń terenu p, 
fortyfikacyami. Aż do niedawna forpoczty ich sii 
aż do Paternicy i Uzendołu.

Co do wewnętrznego urządzenia redut tureckich 
mienić należy, że cała wewnętrzna ich przestrzeń mii 
poprzeczne mi szańcami (trawersami) zasłonięta jest 
dażaini. Miejsce to stanowi schronienie dla załogi 
czas bombardowania. W tym samym celu umiesz,_ 
są w fosach galerye i bliudaże. W galeryach załoga
recka w czasie spokojnym jada, pije i spoczywa, ‘Jj 
znak zaś dany przez szyldwacha biegnie na przedpiep 
i rozpoczyna z po za nich na odległość 2003 kroków L* 
gień tak gwałtowny, iż o nim wyobrażenia mieć nie u ori 
że, kto go sam nie widział. Wysokość szańców tu 
ckich nad poziom gruntu jest zresztą tak nizka, iż p c 
jedyńcze reduty można śmiało za forty albo małe m, , 
żać twierdze. p

(dni
Z Petersburga telegrafują pod dniem 7 bm.: ¡go
Oficyalny telegram z Bogota pod dniem 6 bież, j izei 

W nocy z 4 na 5 wyruszył jenerał Skobielew z częś( riad 
wojsk swych przeciw stanowiskom przedniój straży dav
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Iowo Brestowicy urządził szańce i baterye i otworz inn< 
z brzaskiem dnia na Turków gwałtowny ogień. Ńj row 
przyjaciel odpowiadał słabo, kanonada jednak wzmog :cie 
się, gdy jedna kolumna naszych ochotników uderzy an) 
na najbliższe pozycye tureckie i wykluła ich obrońcó po 
Po południu ustał bój. Dnia 2 bm. dotarł oddział leił win 
dragonów przez Kamarewo do Dżuralewa i pobił na dr m j 
dze do Wraży oddział Czerkiesów, przyczóm zabrał jiini 
100 wozów, 370 sztuk bydła i 400 owiec. Oddział eci' 
łanów obsadził drogę z Rahowa do Widynia i uszkodz bri 
druty telegraficzne między Rahową i Lompalanką.. tow 
Dnia 5 bm. przedsięwzięliśmy rekonesans ku Rahowie ann 
znaleźliśmy tutaj w szańcach 1500 piechoty z 3 dzi stfa 
łami. Część wojsk tureckich cofnęła się z Rahowy t ¡eli 
Lompalance. Ludność turecka chroni się do Zofii, {jąg

pcK azyatychiego teatru wojennego. Lwi
Daily News ogłasza następujące sprawozdaj dęp 

o klusce Mukhtara paszy pod Awliar: ńei
W dniu 14 października przekonaliśmy się, że 2 tępi 

rosyjskich batalionów oskrzydliło nasze prawe skrzydl dy 
Bataliony te rozpoczęły po południu ogień. Rosyan Pi 
przypuścili szturm do wzgórza na któróm stał Mukhti ¡»Ib 
pasza. Wszystkie swoje bagaże posłał on do Karsu.' ¡1 " 
dniu 15 rozpoczęli Rosyanie atak na Evrarbatlis i z Ikie 
kryli tym sposobem główne siły posuwające się naprzó i pi 
poczóm wzięli pomienioną wzwyż miejscowość. Mukhti Z 
i sztab jego zaczęli się cofać do Sivri-tepe; 30 batalii srli 
nów i 25 dział polowych pozostawiono losowi, gd zw 
Evrar-batlis panuje nad jedyną dfegą, którą je w ą 
cofać było można z walki. O 3 godzinie po południcy 
w tureckich szeregach zapanowała powszechna panika li 
Turcy zaczęli uciekać w nieporządku z szańców swyitlal 
w Sivritepe. Nastąpiło ogólne zamięszanie, piechota 
kawalerya uciekała w nieładzie ku Wisinkoi i Karso, 
Chcąc powstrzymać uciekających, wyciągnięto linią pi 
choty z wymierzonemi ku uciekającym bagnetami. Odnieś 
to niejaki skutek, ale uciekający dawali raz po n 
ognia do piechoty zagrażającój im odwrót. Nieregulari oró 
kawalerya mianowicie nie dała się niczóm powstrzyma e z 
z dobytemi pałaszami rzuciła się na swoich, aby tyll ząc 
utorować sobie drogę do ucieczki. Panika w samy zd 
Karsie była ogromną. Mieszkańcy uciekali z miasta c iii 
łemi masami a Rosyanie posuwali się ciągle naprzó e, g 
aby odciąć komunikacyą z Erzerum. Mukhtar pas rai 
przybył do Karsu 16 października rano z resztą sw Id, 
armii. W dniu 17 rano wyruszył z 2000 żołnierza k pys 
Bardes. Rozmawiałem z nim i powiedział mi, że Bi ok 
syailie wzięli do niewoli 12000 żołnierza, 25 dział poi ¡la 
wych zabrali i wielu wyższych oficerów tureckich. A Pii 
mia Mukhtara paszy jest zupełnie zdezorganizowaną pod 
położenie Karsu rozpaczliwem, gdyż nie ma w nim z nar 
pasów żywności, a nadto 4000 chorych i rannych zna idy 
duje się w mieście. Paliwa nie ma w Karsie wcalam 
Mukhtar i Ismaił z armią liczącą. 15,000 żołnierza z na­
jęli oszańcowane pozycye na górze De wili przed Erz ik 
rumem. juti

Korespondent angielski, który znajdował się pń Pc 
korpusie jenerała Heimana i brał udział w bitwie pi de 
Awliar pisze między innemi, co następuje: „Mukhti¡en 
pasza dowodził bitwą ze szczytu wzgórza leżącego' pi 
wschód od góry Awliar. Widziałem go tam stojące zo 
wraz z jenerałem Kemball, za pomocą lupy. — Sko 8ti 
Rosyanie wzięli szturmem Awliar, obadwaj ci pano« z 
znikli natychmiast i ratowali się ucieczką pomiędzy ko ;o 
pusami jenerałów Heimana i Lazarewa.“ m

Całą bitwą pod Awliar miał wedle koresponden nd 
Daily News dowodzić jenerał Kemball. , >ie

Obecny stan rzeczy na azjatyckim teatrze woj i \ 
jest dla Turków nader smutnym. Nowa klęska icz 
tara paszy, o której doniosły już telegramy, potwierdi nu 
się jak najzupełniój. Wszystkie pozycye na wschód U?' 
Erzerum musieli opuścić Turcy i cofnąć się z arm1 s p 
swą rozbitą w samćm centrum ku Erzinyhan i Trap^zi 
zuntowi. Z wyjątkiem obronnych fortec jak Batui »ty 
Kars, Erzerum i Trapezunt, cała Armenia jest obecn (fze 
wystawioną na zajęcie przez Rosyan. Z Erzerum ucietizic 
już nawet ludność gromadami całemi ku Erzinyhan ość 
los tej fortecy słabo podobno obronnej, musi się T 
strzygnąć już w dniach najbliższych. rP*
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dzisiejszego posiedzenia Izby deputowanych stał napie'\’a 
wszóm miejscu wniosek dep. Manteuffła żądający, 
każdy mówca przemawiał odtąd z mównicy. WniosK ig( 
dawca uzasadniał wniosek swój niekorzystnem położen'e 
tak samego mówcy, jak słuchających go, bo jakzŃr ia 
strony nie miłem jest dla mówcy mówić z przekonanie' )t|i, 
że nie wszyscy go słyszą, tak z drugiej strony dla sf a 
chających ginie nieraz cały wątek dyskusyi. Prz^c bev 
powyższemu wnioskowi wystąpił deput. Windthorst «t 
Meppen podnosząc mianowicie tę okoliczność, że do ® i)y 
wnicy Izby trudno się przedostać, a nadto że dla s 0, 
szych i krótko widzących deputowanych niekorzys Sj 
jest przemawiać z mównicy. Za dotychczasową zaś pr^ i 
tyką przemawia długoletnie doświadczenie a z«łasz t|, 
ta okoliczność, że obrady nie ograniczają się na sai»J. 
tylko uprzednio przygotowanych mowach, ale zacno« \Vi



3
akj,tki ton pogadanki, przez co zyskują wiele. Deput. 
y , jfger żąda, aby przymus przemawiania z mównicy o- 
, je ^iczonym był na te obrady, przy których odbywa się 
voj; granie mówców dla ustanowienia ich listy. Zresztą 
od? ¡elu deputowanych ma ten zly zwyczaj, iż zgłasza się 
ezj słowa tylko dla tego, aby otrzymawszy przy losowa- 
5Ua 3 korzystne miejsce na liście mówców, ustąpić swe 
«u jjsce któremu z swych politycznych przyjaciół. Dep. 
:cz® jgflier oświadczył na to, że praktyka, o którćj mówił 
'-ach j«ca poprzedni wprowadzoną została tylko dla tego, 
■yfik f niektórym mówcom umożebnić w ogóle przyjście do 
i j #a. Praktyka ta zniknie sama przez się, jeżeli Izba 
Phe przestanie przyjmować zawczesnych wniosków o zam- 
ięga ¿€cie dyskusyi. Dalsza dyskusya nad powyższym 

jaśkiem przybrała nader osobisty charakter a miano-
1 Di (ie deput. Hansen z Oldenburga nazwał motywa dep. 
nięd (dthorsta nic nie znaczącemi, a gdy deput. Hanel 
t bli gżenie deput. Hansena chciał uniewinnić niedoświad- 
' po aiem jego parlamentarnem, ostatni nazwał deput. 
zczu jiela arogantem, czem ściągnął na siebie naganę mar­
ga t [łka Izby. Po wymianie jeszcze kilku osobistych uwag 
L nader drażliwym tonie pomiędzy deputowanymi Han- 
Pieti (ein i Windthorstem, odrzuciła Izba wniosek Manteuffla 

peszla do obrad nad wnioskiem deput. Kaufmanna i
ie m |orlemer-Alsta, tego brzmienia:

Zawezwać rząd do przedłożenia sejmowi projektu
iż p ordynacyi gminnej, powiatowćj i prowincyalnej dla 

B uu prowińcyi nadreńskich i Westfalii.
Deputowany Kaufmann — podnosząc potrzeby za- 

jdnich prowińcyi monarchii, polecił izbie przyjęcie 
¡go wniosku. Dep. Róhrig nie uważa potrzeby wpro- 

ież. i Jzenia do nadreńskich prowińcyi samorządu, na co 
częśc liadcza deput. Miąuel, iż nie tylko godzi się z wnio- 
aży i dawcą, ale nadto żąda, aby wprowadzenia ordynacyi 
iworj innćj nie ograniczano na poszczególne prowincye, ale 
. Ni rowadzono ją w całćj monarchii. Mówca musi się 
zmoMecież stanowczo oświadczyć przeciw wnioskom depu- 
derzy lanych Manteuffla i Bussego, żądających, aby ordyna- 
roócó powiatowe i prowincyalne istniejące we wschodnich 
ał lei| wincyach monarchii, poddano rewizyi. Nie należy bo­
na dt ni już teraz naruszać zasadniczych podstaw reformy 
brał ¡iiinistracyjnćj i obudzać przez to przeciw nim agitacyi. 
lzial i eciwnie żądać należy, aby ministerstwo z całą ener- 
izkodz broniło tych podstaw. Rozciągnięcie samorządu po­
lką, . ¿owego i prowincyaluego na zachodnie prowincye jest 
howieimiem słusznćm, — prowincye bogiem nadreńskie i 
3 dzi stfalia nie mają być ani lepićj, ani gorzćj postawione 
owy 1 ¡eli inne prowincye. Przez natychmiastowe właśnie 
ii. tiągnięcie samorządu na zachodnie prowincye monar- 

i pokaże rząd zaufanie swe do ludności i naj lepićj 
jo. ówna przez to przeciwności wywołane walką kulturną. 
rozdań stępnie zabrał głos dep. Rt-ichensperger. Treść prze­

cenia jego jak i przebieg dalszych obrad podamy w 
i, że2tępuym numerze, gdyż odnośne sprawozdania nie na­
mydli ity jeszcze.
tosyan Prawo dotyczące podatków komunalnych nie będzie 
,lukhti dlożonem w obecnej kadencyi, bo ks. Bismarck po- 
arsu. ¡1 w projekcie wygotowanym przez ministerstwo tak 
¡is i z Ikie zmiany, że na nowo musi być przepracowany m 
naprzó i projekt.
Mukhti Z półurzędowego źródła piszą co następuje: „Jeden 

batalii ^lińskich dzienników dowiaduje się, że parlament ma 
i, gd zwołanym w miesiącu lutym i że obrady jego ogra' 

je w ą się na etacie cesarstwa i na projektach uzupeł- 
połudr icych reorganizacyą sądownictwa. W kołach rządo- 
panikah uważają powyższą wiadomość za fałszywą pod 
,v swy tlakim względem.1
.echota 
Karśoi 
inią pi 
Odnios 
po i

wprawdzie w kilku miejscach jako kandydata, lecz że 
uważał za obowiązek swój wystąpić i w Paryżu jako 
kandydat, gdyż przyjęcie tej kandydatury zdawało mu 
się być obowiązkiem w obec rzeczypospolitćj. Zebranie 
postanowiło w końcu, aby odroczyć decyzyą, czy pan i 
Grevy ma przyjąć wybór w Paryżu' lub tćż w Doli

(Z biura Moifla, i

Lwów, 6 listopada. Posłem do Rady państwa z 
większych posiadłości Rohatyn Bobrka wybrany został 
jednogłośnie znany poeta Kornel Ujejski.

Londyn, 7 listopada. Morningpost donosi, 
żz Mukhtar pasza opuścił stanowiska swe pod Devebo- 
yum i cofnął się ku Erzinghanowi i Trapezuutowi, gdzie 
zuaczne zgromadzono zapasy i skoncentrowano wielkie 
posiłki.

Paryż, 7 listopada. Moniteur donosi o utwo­
rzeniu gabinetu złożonego z członków czystćj lewicy.

Ostatnie telegramy.
(Z biura WolSa.)

Wiedeń, 8 listopada. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie ministra wyznań dotyczące uznania „jako 
stowarzyszenia religijnego starokatolików.“

Paryż, 8 listopada. Z odpowiedzi danćj przez 
Mac-Mahona delegowanym prawicy, wnosić j należy, że 
prezydent nie myśli ustąpić.

Pary ż, 8 listopada. Dziś po południu odbędzie się 
narada gabinetowa na którćj ma być powziętą uchwała 
co do natychmiastowego ogłoszenia orędzia albo tćż od­
roczenia izb na tydzień. W kołach dyplomatycznych 
opowiadają, że ks. Decazes miał oświadczyć, iż niebawem 
spodziewa się następcy.

F R A N C ¥ A.,
Lubo ostateczny rezultat 
obwodowych nie jest je-

sParyż, 6 listopada, 
egulari »rów do rad jeneralnych i 
trzyma e znany, nie ulega już wszakże żadnej wątpliwości, 
ty tylhąd poniósł znowu klęskę i że republikanie około 
i samj zdobyli nowych miejsc. Z znakomitszych osób nie 
iasta c iii wybrani ks. de Broglie, lubo w departamencie 
naprzó e, gdzie jako kandydat występował, ¡leżą jego dobra; 
rr pas irai de la Roncière le Noury i baron Alfons Roth- 
ztą swId, którego klęska, w okręgu Ferières, gdzie leży 
iLrza 1 pyszny pałac jego, którego budowk kosztowała ojca 

że E około 80 milionów franków, z wielkiem tu przyjęta 
dał poi da zadowoleniem, 
ich. A l’ierwszém następstwem tćj klęski rządu będzie pra- 
owaną »dobnie, że ministrowie nie wystąpią w obec izby i 

nim z arszałek zmuszony będzie nowy wybrać gabinet, 
ych zni idy z p. Pouyer-Quertier trzy razy dnia wczorajszego 
ie wcal ano i trzy razy znowu podejmowano. Do 7 godziny 
derza z ¡orein układy nie były jeszcze ukończone ; uważano 
:ed En ik za rzecz prawdopodobną, że dziennik urzędowy 

jutrz ogłosi skład nowego gabinetu. Gabinet jednak 
się pr Pouyer-Quertier na czele nie znajdzie względów u 

itwie p<i deputowanych a prawdopodobnie i u senatu. Prze- 
„Mukht leniem tćż jego tylko wytrzymać pierwszy zapęc 
iącego i poczem stósownie do okoliczności innym zastąpio- 
stojącw zostanie.
— Skoi Stronnictwo klerykalne nie koniecznie jest zadowo- 
i pano« z ustąpienia dotychczasowego gabinetu i z zastąpię- 
ędzykflfo ministerstwem Pouyer-Quertier, lubo członkowie 

i mniej lub więcćj są klerykalnymi. I tak pisze
;pond9»de: „Marszałek złych słuchając rad, wykonuje 

de w wewnętrznćj polityce ów marsz nieszczęsny, 
rze woju i w anałach naszych nieszczęść stał się sławnym 
ca Mw iczas jak dzisiaj nie zgadza się na marsz ten, lecz 
lotwietd1 auje go. Czyż nie należy się obawiać tego samego 
yscbód 11?“ O p. Pouyer- Quertier wyraża się Monde 
g z arm1 ; przychylnie, lecz gabinet jego nazywa gabinetem
! j Trap ¡szania. Défense wzywa marszałka, aby wytrwał 
i Batut itychczasowéj drodze, lubo ministerstwo jego cofnęło 
3t obecn ized walką. „Marszalek musiał przewidzieć — koń 
im uciel Iziennik ten jeden z swoich artykułów — że bez- 
zinyhan #ść jego przeciwników doprowadzi go do ostate 
d się r° iC\ Dobrze więc ! Lecz obowiązek jego rośnie ;

Męczeństwem. Marszałek nie rzekł nigdy próżnego 
Obowiązek jego bardzo wielki, odpowiedzialność 

tardzo ciężka. Nie wierzymy, aby mógł znaleść
‘ wyjścia, by odroczyć jeszcze ostateczne przesile- 
Niechaj zapyta swego sumienia i usłucha swćj po-

. Widać z tego, że klerykalni doradzają mar-
^zienJei zamach stanu.

d 11 gt' wczorajszćm zebraniu zarządów frakcyi lewicy 
lKcb y ‘to następującą uchwałę: Podczas całego trwania 

r^nieC®0 przesilenia żadne dziennikom dawać się nie bę- 
'«1»a,lomości 0 Gradach lewicy. W skutek tego za- 

ik zj . ja lewica z góry wszelkim wiadomościom lub infor- 
bez podpisów!^0®,an mlln, jakieby dzienniki podać miały 

y (pazeci[a lub sekretarza.
rr Lwe centrum izby deputowanych i lewica senatudthorst

że do ffljly1 dziś zebranie. Wieczorem mają się zebrać trzy
',r lewicy senatu na zebranie walne. d1» M oinit< . - -

korzyst sj
zaśprj Ij. 
zwłasz® cjj

sto 'Oni'tet wyborczy tutejszego 9 okręgu wyborczego 
dziś pod przewodnictwem Gambetty. Na ze- 

i p. Grćvy obecny. Gambetta miał do ze- 
afflA' Przemowę> którćj kandydaturę p. Grćvy na- 

W ho*«) ?ar°d°wą- Następnie zabrał głos p. Grćvy, a po- 
zaci dawszy wyborcom oświadczył, że postawiono go

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 8 listopada.

— * Teatr polski. Dziś komedya z fraticuzkiego: Pier­
wszy proces; w sobotę po raz pierwszy komedya p. W Sar- 
dou: Polowanie na zięciów.

— * Na stypendyum śp. K. Libelta złożył na ręce p. 
skarbnika A. Krzyżanowskiego p. J. K. Żupański 6 m. 
za sprzedane p. A. (Janczarskiemu z Lipine p. Morgenroth 
dzieła Libelta.

— * Pomiędzy p. Au, właścicielem nowej kamienicy, 
tworzącej narożnik Rynku i Jezuickiej ulicy, a towarzystwem, 
które budowę kamienicy wykonało, toczy się od niejakiego 
czasu spór o to, że towarzystwo to nie chce właścicielowi od­
dać rzeczonej kamienicy z powodu, żc z sumy mniej więcej 
270,000 m.. jaką budowa kosztowała, ma jeszcze do żądania 
około 50,000 m. Właściciel kamienicy tymczasem resp. pełno­
mocnik jego twierdzi z swej strony, że budowa na czas ozna­
czony ukończoną nie została, że przeto przedsiębiorcy muszą 
zapłacić karę konwencyonalną, która z powyższej sumy potrą­
coną być musi. Spór ten ostatecznie będzie musiał być roz­
strzygnięty drogą sądową. Tymczasem najął p. Mycielski tu­
nel, znajdujący się w suterenach wzmiankowanej kamienicy, .w 
którym pod nazwą „Tunel Alhambr..“ miała być otworzona re- 
stauracya i piwiarnia. Przedsiębiorcy budowy nie chcieli je­
dnak oddać dzier/.awcy suteryn tych. Pełnomocnik właściciela 
doprowadził był już do tego, że wczorajszego rana nakazano 
przedsiębiorcom, aby kamienicę tradowali i tunel otworzyli; — 
z drugiej jednak strony udało się znowu przedsiębiorcom uzy­
skać policyjne rozporządzenie, pozostawiające całą sprawę w 
dotychczasowym stanie. Po południu więc dnia wczorajszego 
udali się na miejsce inspektor policyjny Glasemann, komisarz 
policyjny Behr i kilku polieyantów, poczem przedsiębiorca na 
nowo zabił deskami i zabarykadował wnijście do tunelu; w no­
cy zaś miało kilku stróżów czuwać nad lem, aby desek i bary­
kad nie usunięto. P. Mycielski zaskarżył tymczasem podobno 
przedsiębiorców o niepozwoleuie mu zajęcia w • osiadanie za- 
dzierzawionyc.h suteryn.

— * Rozwożący piwo Marcin Skorwider, pochodzący 
z Poznania, którego pomieszkanie jest jednak niewiadome, ma 
być jako świadek wysłuchany. Dla tego wzywa król, prokura- 
torya obwieszczeniem z dnia 1 listopada rb., znajdującem się 
pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennika o podanie po­
mieszkania jego do aktów T. 2213/77.

— * Dnia wczorajszego zaczęto zest iwiać wierzchni po­
kład żelazny nowego mostu ehwaliszewskiego.

— * Sprawozdanie policyjne. Znaleziono złotą obrą­
czkę ślubną, zloty pierścień z kamieniami, złotą szpilkę, port­
monetkę z 2 ósemkami loteryi hamburgskiej, pieniędzmi i kil­
ku drobnostkami; były rzecznik Lewandowski zgubił około 
800 Mr. pieniędzy papierowych, pomiędzy któremi znajdowała 
się óset markówka, dwie stomarkówki, trzy 20 markówki, kil­
ka 5 markówek, kilka koponów, na odwrotnej stronie których 
znajdował się napis Gnesen; zgubiono dalej zloty krzyżyk obra­
zem Chrystusa.

— * W dniu wczorajszym odbyła się eksportacya zwłok 
śp. Pauliny Chełmickiej, wdowy po tajnym radzcy i syn­
dyku Starego Ziemstwa. Prócz kilkunastu duchownych i ro­
dźmy zmarłej orszak pogrzebowy składał się z licznego zastępu 
miejscowych i z prowińcyi przybyłych przyjaciół i znajomych.

— * Subliasta gostyńskich dóbr poklasztornych, na­
znaczona na dzień 29 bm., zniesioną została w skutek rekwizy- 
cyi sędzi go procesowego.

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi dzierżawcy dóbr 
rycerskich Arensa dom. Gurka w powiecie krotoszyńskim, 
dom. Słomczyce w pow. wrzesińskim, zaraza płucowa po­
między bydłem rogatem właściciela folwarku Seilera w Le­
sznie; natomiast ustały zołzy pomiędzy końmi gospodarza Kar- 
lińskiego w Brzeźiu w pow\ pleszewskim, i pomiędzy bydłem 
rogalem kowala Heuschkego w Chmielnikach w pow. po­
znańskim, kupca Salingera w Stęszewie i folwarku domi­
nialnego Piła w pow. obornickim.

— * W Borku powiesił się dnia 6 mb. po p łudniu mły­
narz tamtejszy Karol Griese w swym młynie.

— * W tym tygodniu płacono w Nowym Tomyślu za 
chmiel przedni 100 — 110 Mr., za średni 70 — 90 a za pośledui 
67—63 Mr.

— "W Warszawie w poniedziałek zeszły aż trzy mor 
derstwa spełnione zostały, a mianowicie przy ulicy Elektoral­
nej zamordowano w dystrybucyi tytuniu i cygar 18-letnią Este­
rę Kirsztels, córkę właściciela dystrybucyi. Morderstwo’ speł­
niono, jak się zdaje, w celu grabieży. Ma ulicy Niecałej puł­
kownik huzarów, przyszedłszy do panny Ch. w napadzie za­
zdrości strzeli! do niej a następnie sam sobie życie odebrał. 
Panna Ch. odniosła tylko lekką ranę. Wreszcie zecer Sroczyń­
ski, wydalony z drukarni Gazety lekarskiej, przyszedl’do 
mieszkania znanego profesora i doktora Girsztowta i, pchną­
wszy go nożem w piersi, zranił niebezpiecznie, w skutek czegń 
życie tego zasłużonego męża znajduje się w niebezpieczeństwie. 
Wszystkie te czyny przestępne spełnione zostały pomiędzy go­
dziną 6 a 10 wieczorem.

— * Na tegorocznej wystawie wiedeńskiej zwraca po­
wszechną uwagę wielki obraz historyczny p. Witolda Piwni- 
okiego, przedstawiający „Zgon Żółkiewskiego pod Cecora.“ 
Dzienniki wiedeńskie odzywają się o tej pracy z wielkiem uzna­
niem. Powagi krytyczne jak Ranzoni. Szembera przyznają 
młodemu malarzowi znakomity talent i wróżą mu świetna przy­
szłość.

Neuefreie Presse, Eremdcnblatt i Messager 
deVienne poświęcają mu obszerne feletony, jednogłośnie 
chwaląc wysoką technikę artystyczną i znakomitą całość kom- 
poycyi.

Pan Piwnicki, znany publiczności polskiej z paru pier­
wszych swych prac, wystawionych w Warszawie, jako to: „Mar­
twa natura,“ „Pielgrzymi przed statuą św. Piotra,“ — pocho­
dzi ze znanej i zamożnej rodziny zamieszkałej w Płockiem. 
Studya artystyczne odbywał w Rzymie, Monachium, a ostate­
cznie w Krakowie pod osobistym kierunkiem Matejki.

— * W Wiedniu, jak donosi „Gołos,“ aresztowano nie­
dawno trzech fałszerzy rosyjskich biletów kredytowych, a mia­
nowicie: Gromana, rodem z Rewia, Apuchtina z Orła i Risti- 
ka z Siennicy. Pierwsi dwaj, tj. Groman i Apuchtin zeznali 
przy śledztwie, że mieli stosunki z komitetem słowiańskim w 
Moskwie, który dawał im pieniądze, celem wspomagania bo- 
śniaków i hercogowińców. Rytownik, któremu wyżej wymie-

nieni polecili przygotować kamień dla druku dwudziestopięcio- 
rublowych papierków, nazywa siç'jDorso. W dalszém śledztwie 
okazało się, że Groman istotnie był w stosuukachjz komite­
tem słowiańskim w Moskwie i że otrzymywał pieniądzie od p. 
Aksakowa. Dwaj drudzy, niegdyś ochotnicy w wojnie serbsko- 
tureckiéj za rzeczają temu stanowczo, jakoby mieli zamiar fał­
szować pieniądze. Twierdzą, że chcieli wygotować szereg lito­
graficznych widoków Bośnii, zdobionych w formie winety por­
tretami rosyjskich cesarzów, że bilet dwudziestopięclorublowy 
dali rytownikowi jedynie dla tego, żeby skopiował portret Ale­
ksego Michajłowicza. Dowodów zresztą przeciw przestępcom 
zebrano bardzo wiele. Mieli zamiar sfałszować 30 tysięcy'sztuk 
dwu Iziestopięciorublowych biletów.

— * Statystyczne sprawozdania franeuzkiego central­
nego towarzystwa agronomicznego podają dowód, że racjo­
nalnie prowadzona, ogólna kultura «grodów jest jednóm z pier­
wszych źró eł dobrobytu. W 1872 r. miało 25,804 wieśniaków 
i ogrodowych w samym departamencie Sekwany 27,463,675 fr. 
dochodu za owoce, warzywa i kwiaty. W departamencie tym 
zajmowało 427 ogrodów przestrzeń 825.300 kw. metrów, z któ­
rych 236,300 przypadało na oranżerye i inspektu. Zagony z 
Bzampinionaini zajmowały 79,000 kw. metrów, które wymagały 
rocznie za 55,000 fr, mierzwy; dochód roczny wynosił z nich 
1,800,000 fr. W 1874 r. dochodziła waga eksportowanych wa­
rzyw, owoców świeżych i suszonych do 285,195,413 kilo.

— * W Paryżu w końcu zeszłego miesiąca umarł Win­
centy Duhochet, dyrektor paryzkiéj spółki gazu. Był rodem 
z Szwajcaryi, osiadł we Eranoyi w 1811 roku, mając lat 19. 
Słynął jako spólnik historycznych sierżantów w Racheli i 
całe życie był oddany sprawie republikańskiej. Jako biegły 
finansista należał do organizacyi kantoru dyskontowego i był 
administratorem Wschodniej kolei żelaznej. Dubochet zosta­
wał w ścisłej przyjaźni z Thiersem i po ojcowsku przyjmował 
u siebie Gambattę. Za jego staraniom Thiers zbliżył się do 
Gambetty. Bo 16 maja Dubochet został skarbnikiem komitetu 
republikańskiego i nie szczędził własnych pieniędzy na potrze­
by rzeczy pospolitej. Pozostawił po sobie około 80 milionów 
majątku. Powiadają, iż kilka milionów franków zapisał Gam- 
becie, którego aż do ostatniej chwili hojnie wspierał, jako zdol­
nego rzecznika sprawy republikańskiej. Gambetta odbierał 
pieniądze od wielu innych przyjaciół rzecsypospolitój.

Dubochet często opowiadał swoim znajomym, jak z ma­
tką swoją wieśniaczką, pieszo przybył do Verny na targ. — 
Wojsko francuzkie zajmowało miasto. W karczmie za drewnia­
nym stołem siedział oficer pochylony nad kartą geograficzną. 
Wieśniaczka rzecze do ośmioletniego syna: „Przypatrz się te­
mu oficerowi. Będzie z niego znakomity cJowiek.“ Tym ofi­
cerem był jenerał Napoleon Bonaparte, który układał plan 
przejścia Alp.

Przed siedmiu laty Dubochet pospołu z Hermanem Her- 
vém, Adolfem Crémieux’em, Bartłomiejem Saint-Hilair’em i 
Koechlin-Sehwartz’em założył dziennik republikański Le XIX 
Siècle, którego głównym redaktorem jest Edmund About.

— * Zwłoki Krzysztofa Kolumba, o których mniemano 
dotychczas, że spoczywają w katedrze w Hawaunie, na wyspie 
Kubie, znaleźć miano przypadkiem podczas restauracyi Katedry 
w San Domingo. Dawniej już w sklepach tego tumu znale­
ziono popioły wnuka wielkiego odkrywcy, Ludwika Colon (Ko­
lumba). Przy dalszém pogłębianiu się w podziemia dnia 10 
wrześuia znaleziono w sklepieniu na metr rozległem pod po­
sadzką kościoła w miejscu, gdzie ustawiony jest tron biskupi, 
ołowiany sarkofag, który, sądząc z napisów, jakiemi jest okryty,
zawiera niezawodnie śm.ertelne szczątki wielkiego admirała._
Bezzwłocznie postawiono straż u wszystkich wejść do kościoła 
i sklepów podziemnych i w obecności całego duchowieństwa, 
sekretarzy państwowych, ciała konsularnego i władz miejsco­
wych pizystąpiono do opatrzenia i otworzenia ołowianego sar­
kofagu. Biskup dr. Roque Coochia, delegat apostolski, od­
czytał, napisy, z których jeden po uzupełnieniu, gdyż wyrazy 
są skrócone, brzmi: Descubridor de la America, Pri­
mer Almirante (odkrywca Ameryki, pierwszy admirał), a 
drugi oddany pismem gotyckiém: Illustre y Esclare­
cido Varón Don Cristóbal Colon (sławny i wielbiony 
Don Krzysztof Kolumb). Słowom biskupa towarzyszyły entu- 
zyastyczne krzyki tłumnie przed kościołem zebranej ludności 
oraz huk dziat z fortów San Domingo. Następnie w obecno­
ści wyżej wymien.onyoh świadków otworzono sarkofag w zakry- 
styi i sporządzo o inwentarz, który podpisali wszyscy konsulo- 
wie obcych państw i reprezentanci władz. Sarkofag zawierał 
następujące szczątki zwłok: kilka kości ramion i goleni, ka­
wałki szczęki i czaszki, wreszcie warstwę popiołu na dnie i kulę 
karabinową.

* Olbrzymi ser. Kanadzie należy się sława sprodu- 
kowania sera, jakiego pod względem rozmiarów świat jeszcze 
nie widział. Na folwarku Ingersoll mianowicie ogladać można 
było niedawno krąg sera ważący 7000 funtów. W średnicy 
miał ten krąg stóp 6 i cali 10 (21 stóp w obwodzie) a grubości 
stóp 3. Do sporządzenia go użyto 36 beczek (po 20 centnarów 
jedna) mleka.

* Suknia ślubna, jak donosi L’Italie, zamówioną 
już została dla przyszłej królowej hiszpańskiej, córki księcia 
Montpensier a ciotecznej siostry przyszłego swego n ęż :. Su­
knia jest z białego atłasu, na którym wyszyte są herby wszy­
stkich ziem hiszpańskich — i cała okryta koronka w rodzaju 
Alençon.

* Do największych katastrof, jakie w roku bieżącym 
zdarzyły się na świecie, należy niezawodnie ostatni wybuch ga­
zów ziemnych w kopalniach węgla High Blantyon, o siedm mil 
odległych od Glasgowa w Szkocyi. Kopalnią tę uważano do­
tąd za najlepiej odwietrzaną w całej Anglii, dla tego górnicy 
nie używali nawet latarń bezpieczeństwa w podziemiach- Wy­
buch był w istocie przerażający. W jednej chwili zginęło 232 
ludzi a tylko jeden ocalał. Ogień formalnie zalał wszystkie 
chodniki i sklepy tak, że niepodobna było zbliżyć się z pomo­
cą. Wiadomość o tém strasznćm nieszczęściu wywołała wielkie

• współczucie w całej Anglii.
— * W Schesterfild w Anglii położył margrabia Har- 

tington w dniu 16 października kamień węgielny pod gmach, 
który ma być wzniesiony na cześć inżyniera angielskiego, Je­
rzego Stephensona, wynalazcy dróg żelaznych. Wspaniały ten 
gmach, noszący nazwę „Stephenson Memorial Hall,“ mieścić w 
sobie będzie wyższą szkołę techniczną.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 9 listopada Teodo­
ra męcz.; w kalendarzu słowiańskim Bogdara.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 12 zachód o godzinie 
4 minut 16.

Dnia 9 listopada 1674 bitwa z Turkami poi Chocimem. 
— 1697 książę Conti odparty odpływa z pod Gdańssa.

bili w dziewięciogodzinnej walce, stoczonej w 
dniu 4 b. m., połączone wojska Mukhtara i 
Ismaila paszów w oszańcowanych pozycyacb w 
Deweboyun. Turcy pierzchnęli w nieładzie, zo­
stawiając cały obóz i wielkie zapasy żywności 
i broni.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Przewodnika naukowo-literackiego wyszedł z druku 

zeszyt 10 i zawiera: Bo zgonie Augusta II. przez Klemensa 
Kanteckiego. — Anna Jagiellonka i Henryk W alezyusz, epizod 
z dziejów pierwszej elekcyi przez Józefa Szujskiego. — Litera­
tura w Galicyi, ustęp z pamiętników przez Władysława Za­
wadzkiego. — Rzeki wałdajsko-sarmackie przez W. Nałko­
wskiego.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 97 
i zawiera: W dzień zaduszny (drzeworyt) — Pan Damazy, ko­
medya w czterech aktach (dokończenie). — Kolej żelazna w 
obłokach (dokończenie). — Rotuło.vicze , powieść Teodora To­
masza Jeża (dalszy ciąg). — Kronika tygodniowa. — Piotr Ma- 
gni (z 2 drzeworytami). — Przerwana schadzka (drzeworyt). — 
Przegląd polityczny. — W górach (wiersz). — Droga żelazna 
nadwiślańska. — Ż wystawy przemysłowo-rolniczej we Lwo­
wie (drzeworyt). — Ostatnie liście (drzeworyt) — Prawidłowość 
w przypadku (dalszy ciąg:. — Nauka społeczna (dalszy ciąg). 
— Szachy. — Rebus. — Dyament braminów, powieść (dalszy 
ciąg).

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
4S= Donosiliśmy o mającćj się odbyć próbie kar- 

toflarki pomysłu p. Głębockiego; próba ta odbyła się a 
komisya znawców zdaje z niej sprawę jak następuje:

Niżej podpisana komisya wybrana z grona gości, którzy 
na próbę zjechali, orzekła zdanie następujące nad trzema pra- 
cującemi kartoflarkami. Próba rozpoczęła się o godzinie 3 mi­
nut 20 po południu. Stawiły się do próby trzy kartoflarki, a 
mianowicie:

1. Kartoflarka patentowana Cegielskiego z mimośrodem. 
(Cena 76 tal)

2. Kartoflarka hr. Miinstera. (Cena 70 tal.)
3. Kartoflarka Głębockiego. (Cena 100 tal.)
Ostatnia jestto system Miinsterowski z poprawką Głębo­

ckiego własnego pomysłu, która na tem polega, że za kołem 
wahadłowem umieszczony jest przetak cylindrowy, obracający 
się na swej osi, w który wyrzucone ziemniaki przez koło wa­
hadłowe wraz z łętami wpadają i równo w jednym rzędzie na 
ziemię spadają, Ruch obrotowy przetaka nadany jest przez 
koło opasujące cylinder a poruszające się po ziemi. Urządze­
nie to wymaga atoli trzeciego konia, aby kartoflarka szła ró­
wno. Członkowie komisyi czynność każdej kartoflarki szcze­
gółowo oceniali. Dla każdej kartoflarki było wymierzone */♦ 
morga ziemniaków z suchemi łętami, na ziemi wilgotnej 4 kla­
sy, kawałek z wyznaczonej ziemi był znacznie zaperzony. Na 
dany znak rozpoczęły kartoflarki pracę i wszystkie skoń­
czyły robotę w równym czasie, tj. w 19 minut. Zaprzęgi były 
u dwóch pierwszych po parze koni mocnych, u trzeciej 3 ko­
nie mocne. Przy kartoflarce Głębockiego zatrudnionych do 
zbierania ziemniaków ludzi 12, przy dwóch pierwszych po 18, 
mimo to robota zbierania równocześnie ukończoną została. Po 
ukończeniu pracy powleczono parcele i wyzbierano pozostałe 
ziemniaki, rezultat był następujący: przy kartoflarce Głębo­
ckiego pozostało */» szefla ziemniaków, przy Miinsterowskiej 1 
szefel, przy Cegielskiego 2 szefie. Każda */* morga wybrana 
przez 19 minut, wydała 24 szefie ziemniaków. Nadmienia ko­
misya nadto, że dokładnością co do działania i wyczyszczenia 
roli odznaczała się parcela obrobiona kartoflarką Głębockiego. 
Komisya zastanawiając się nad działaniem kartoflarek, przy­
szła do przekonania, że tylko ostatnia kartoflarka dopełniła 
normalnie dokładnego sprzętu.

Jakkolwiek zatem wszystkie trzy kartoflarki nie rozwięzu- 
ją jeszcze zupełnie zadania narzędzia, któreby odpowiadało pod 
każdym względem wszelkim wymogom gospodarczym, to je­
dnakże przyznać komisya musi, że pomysł p. Głębockiego jest 
znacznein ulepszeniem na drodze postępu ku ostatecznemu roz­
wiązaniu zadania kartoflarek. Pan Głębocki niewątpliwie przy­
służył się do dobra ogólnego, za co mu się publiczne uznanie 
należy.

St. Kurnatowski E. Żółtowski. B. Kofcielski. 
Henry k Trąmpc zyński. Sasse. N. Urbanowski.

— * Przy wczoraj rozpóczętem ciągnieniu 1 klasy 157 
król, pruskiej loteryi klasowej padły następujące wygrane:

1 wygrana 3600 m. na nr. 63,747.
2 wygrane po 1500 m. na nr. 36.561 i 46,220.
3 wygrane po 300 m. na nr. 6967, 23,073 i 91,994.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 8 listopada.
Poznań, 8 listopada. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: piękne
Żyto: spokojnie
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

listopad 135, listopad-grudzień 135.—, grudzień-styczeń 135.-—, 
styczeń-luty 136, luty-marzec 138, na wiosnę 139 nom.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów;

listopad 47.30 —, grudzień 47.50—, styczeń 47.70-.—, luty 
48.20—, marzec 48.70, kwiecień 48.20, kwiecień-maj 49.60—, maj 49.90 m. > J • »

Okowita miejscu (bez beczki) 47.10 ofiar.
(W.) Poznań, 8 listopada. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-16 50 mar., rżana nr. 0 i I 11.50-12.— mar. per 
50 kilo.

Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 47.30 m. 

na listopad 47.30—, grudzień 47.40—, styczeń 47.70—, 
luty 48.20—, marzec 48.80—, kwiecień —.—, kwiecień-mai 
49,60.------ J

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47.— m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 8 listopada. 

4«/0 nowe listy zast. pozn. 94.20. 4»/0 nowe listy rent. pozn. 94.80. 
5% powiatowe obligacye 101.—. 41/2°/0 powiatowe obligaeye 
98. . szląskie listy zastawne 84.50. 4% szląskie listy
rentowe 96.—. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowinc. 101.—. 41/2°/0 pruska pożyczka u konsolid. 104.—. 31/» 
°/0 premiowfna pożyczka państwowa z 1855 r. 135.—. 3’/a®/a 
obligi długu państwa 93.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
13.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 66.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 151.—. Au- 
stryackie noty bankowe 171.—. Polskie likw. listy 53.50. Ro­
syjskie noty bankowe 203.90 m.

Giełda bydgoska, 7 listopada.
Pszenica: 169-216 m, najpiękniejsza wyżej notowań.
Zyto: 128-136 m,
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla browarów 

droższy.
Groch piękny do gotowania 149, na paszę 142 m.
Owies 120-143 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 46.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Siursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 8 listopada.) 

SZCZECIN, 8 listopada 1877.
Pszenica bez zmiany ,
listopad................... 213 —

na kwiecień-maj

Zyto stale 
na list 'pad-grudzień 
na kwiecień maj . .

Olej rzep, stałej
na. listopad.............
na listopad-grudzień 
na kwiecień-maj . .

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 7 listopada.

BAZAR. Żółtowski z Urbanowa. Dr. Zielonacki z fami­
lią z Doniczek. Hr. Mielżyński z żoną z Ohobienio. Ks. 
Kegel z Krotoszyna, lęt owski z Nożyczyna. Jaracze- 
wski z Rogoźna. Łącki z Posadowa. Panie Lewiecka z 
Grembanina i sędzina Sypniewska z Rogoźna.

LUZ1ŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Żółtowski 
z córką z Czacza. Panie Żótowska z Drzewiec i Taczano- 
wska z córką z Szypłowa. Żółtowski z Zsjączkowa. To­
boli z Piły. Moszczeński z Wapna.

O slatnie osaioścl.
(Z biura Wolffa.)

Petersburg, 8 listopada. Urzędowa 
depesza z Kyrykdara z dnia 6 listopada do­
nosi, iż jenerałowie H^iman i Tergukasow po-

Okowita słabo
w miejscu ....................
na listopad....................
na listopad-grudzień. . . 

135 50 lla kwLcień-maj .... 
140 50 ‘ Owies

Ina listopad....................
na kwiecień-maj............

Olej skalny
71 50) w miejscu . ..............

72 —(na listopad....................
BERLIN, 8 listopada 1877,
I | Owies
216 50 ńa listopad....................

209 50
Gal. kol. Kar. Ludwika

207 —

’ I

Pszenica stałej 
na listopad . . . 
na kwiecień-maj

Żyto wyżej
w miejscu..............
na listopad-grudzień 
na grudzień-styczeń. 
na kwiecień-inaj . .

Olej rzep, wyżej 
w miejscu ......
na listopŁd..............
na kwiecień-maj . .

Okowita stale
w mieiscu ................... ' 49 50

138
139 50 
144 —

74 30 
72 20

na listopad....................1 49 20
na listopad-grudzień . . 49 10 
na kwiecień-maj .... I 51 40

Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy ....

/ Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta...........
Amerykany..............
Pożyczka turecka . . . 
71/2-pro. Rumuny. . . . 
Polskie listy likwidac. 
Rosyjskie banknoty . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy...................

Uspos. stale.

48 50 
48 — 
47 80 
50 50

145 —

11 75

146 50

Giełda wrocławska, 7 listopada.
Koniczyna czerwona stale; — poślednia 30-35, Sre-

dnia 38-42, piękna 45-48, wysoko-piękna 50-52.
Koniczyna biała nominalnie, poślednia 34-40, średnia

44-50, piękna 54-69, wysoko-piękna 64-70 m.
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Zyto: per 1000 kilo stale; — na listopad 135.50.—, 
listopad-grudzień 133 50 płacono, grudzień-styczeń —, kwiecień- 
maj 136.50 ofiar. 137 żad., maj-czerwiec —.maj t ab.OLI onar. Ul żąd., maj-

Pszenioa per 1000 kilo 202.— marek żądano, —
marek ofiar., listopad-grudzień 200 m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 125.50 mar. żądano; na listopad-
grudzień 124.50 i. 124 ot., kwiecień-maj 130 m. ż. i ofiar.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; w miejscu 74.—
m. żąd., na listopad 72.50, listopad-grudzień 72, kwiecień-maj 
70.50 m. ż.

Okowita per 100 litrów bez zmiany; w miejscu—; na listo- 
jad 48.70, listopad-grudzień 48.70, grudzień-styczeń 48.70 ofiar., 
tyezeń-luty —.—, kwiecień-maj 50.50 m. żąd.

Łubin bez zmiany; żółty 9.90-10.50-11.—,' niebieski 9.80- 
10.40-10.80 m.

P
sty

205 m., piękną pstrą 131/2 funt. 233 m. per ton. Termina dość 
niezmiennie; listopad 215 marek płac., kwie-cień-maj 213 mar. 
ofiar.,.maj-czerwiec 215 m. płac. Cena regulacyjna 215 marek.

Żyto loco bez zmiany; dolnopolskie 122/3 funt, po 
m., 124/5 funt, po 142’/2 per ton sprzedawano. Termina kwie- 
cień-maj 130 m. ofiar., dolnopolskie 142 m. żąd 140 mar. ofiar. 
Cena regulacyjna 136 marek.

Jęczmień loco tylko w najpiękniejszym towarze sprze- 
dajny; inny słabo; płacono za wielki wedle gatunku 104, 108/9, 
110, "113/4 funt. 160, 172, 173, 178, 180 m. per ton.

Groch loco na paszę 140 m. per ton płacono.
Rzepik loco rosyjski osięgał 275 m.
Okowita loco po 47 marek sprzedawana.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki 
naj­

wyższa

średni
naj- j naj- | naj­

niższa wyższa;niższa

lekki towar

Pszenica biała nowa 
„ żółta nowa

Żyto nowe .... 
J ęczmień nowy . .
Owies nowy . . . 
Groch .

naj­
wyższa

9,

naj­
niższa

21 — 20 80 21 80 21' 30 20 30! 19
20 10119 90 20 80 20', 60 19 60 18
15 30 14 30 13 50 13 10 12 80 ’ 12
16 60[ 15 90 15 40 14 90 14 60! 13
13 60! 13 20 12 90 12 40 12 - 11
17 — 16 60 16 10 15 10 14 70 i 14

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Luica . . 
Siemię lniano ,

30
30
26
26

kny średni pośl. towar
Ä. 4 A
50 29 26
50 28 — 24 —
50 26 50 23 —
— 23 — 20 —
— 24 — 21 —

Gdańsk, 7 listopada.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze pochmurne lecz łagodne; wiatr południowy.
Pszenica loco w dobrym i zdrowym towarze znajdo 

wała na początku dzisiejszego targu dość chętną ochotę do 
kupna po wczorajszych cenach ; po uprzątuieniu go jednak przy 
słabym dowozie osłabiło się usposobienie dla innych i chorych 
gatunków a sprzedaż była bardzo trudna. Płacono za jarą 
1?9 funt. 200 m., pstrą i jasną porosłą 119—123 funt. 190—209 
m., pstrą 125/6, 128 funt. 208—218 m., jasno-pstrą 125, 127/8, 
130 funt. 220, 228, 230 m., wysoko-pstrą i szklistą 128, 133 ft. 
233—240 m. per ton. Rosyjski towar więcej nieco był żądany 
a płacono za 117, 119/20, 120, 121/2 funt. 170, 172, 175 marek, 
lepszą 128 funt. 195 m , zimową murzącą 129 funt. 200 m., zi­
mową 130, 131/2 funt. 208, 210 m., szklistą porosłą 124/5 funt.

Bekanntmachung.

Berlin, 7 listopada.
Lrzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 

Pszenica loco dobrze się trzyma. Termina dobrze się trzym.
Wyp. 7,000 centr. Cena wypowiedzialua 216 marek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —.— marek. — Loco 200-237 mr. 
wedle gatunku, żółta szlązka i marchijska i mekl. 210-220 mar. 
z kolei płacono, biała march. — m. z kolei płac., żółta wę­
gierska — mrk. z kolei płacono, płynąca —.— marek z kolei 
płac., na ten miesiąc 216-216.5-215.5 plac., listopad-grudzień 
213-212.5-213 p., kwiecień maj 1878 208-209 płac., maj-czerwiec
— płac.

Żyto loco mały handel. Termina stale. Wypowiedziano 
8000 ctr. Cena wypowiedz 136.5 m. per 1000 kilo. Cena przeć.
— m. Loco------ m. wedle gatunku ż.; stare rosyjskie———
m. ze statku p., nowe rosyjskie------ = z kolei płacono, krajowe
--------- z kolei płacono, wysoko-piękne krajowe —, polskie —
z kolei płac., stęchłe nowe ros. —.— z kolei płac., na ten mie­
siąc i na listopad-grudzień 137-136.5 płacono, grudzień-sty­
czeń 1878 138.5 płacono, kwiecień-maj 143-142-142 5 płacono, 
maj-czerwiec — płac.

J ęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 143-198 marek 
wedle gatunku.

Owies loco tylko wyb. tow. uwzgl. Term, bez handlu. Wyp. 
2000 ctr. Cena wypowiedz. 136.5 m. per 1000 kilo. — Cena 
przecięcowa —.— mr. Loco 110-166 m. wedle gatunku, wscho­
dnio i zach.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 
na ten miesiąc 136.5 nom., listopad-grudzień 136.5 nomin., 
kwiecień-maj 1878 142 nom.

Kukusudza loco bez zmiany. Wypowiedziano — cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. — 
Loco stara 140-146 m. wedle gat.; nowa węg. 130-135 m. z kolei, 
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 155-165 m. wedle gatunku.

Mąka rżana mało zmień. Wypowiedziano 2000 cen\ Cena 
wypowiedzialna 20 m per 100 kilo, cena przeć. —.— m Nr. 0 
i i per 100 kilo brutto z miechem na ten miesiąc i na li­
stopad-grudzień 19 95 —.— płacono, grudzień-styczeń 1878 
i styczeń-luty 20.05— płacono, luty-marzec 20.10—. — pła­
cono, marzec-kwiecień 20.10, kwiecień-maj 20.15------ płacono,

Ilia uchylenia daremnych zabiegów 
a uciążliwych dla nas korespondencji 
oświadczamy niniejszóm, iż podań 
nowych o wsparcie z kasy Tow. na-

Der Bierkutscher Martin Skór z/ider 
von hier, dessen Wohnung nicht bekannt ist,
soll als Zeuge vernommen werden. (5638) , „ _. . , . . . ,Es wird um Angabe der Wohnung ersucht 8ZegO 3Z do Ułożenia etatu na rok
zu den Akten T. 2213/77.

Posen den 1 November 1877.
Der Staats-Anwalt.

Dalsza sprzt daż pozostałości po 
ś. p. prałacie (5651)

Brzezińskim
odbędzie się w sobotę duia 10 b. m. 
od 10 godz. z rana.

przyszły, co dopiero w lutym rp. na­
stąpić może, uwzględniać nie będziemy. 

Poznań, dnia 3 listopada 1877.
Dyrekcja (5583) 

Towarzystwa pomocy naukowej 
imienia Karola Marcinkowskiego.
Wyszedł rozsyła się na żądanie franco

Nr. XI.
Z drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. W. Dębiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

jakim warunkom powinien uczynić za 
dość i jakie okoliczności uwzględnić, 
gdy zamierza się osiedlić? Napisał

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Dębińskiego w Poznaniu

Dzieł P® 1 sk 1 c!h

Szanowni prenumeratorowie

Ruchu Literackiego
składać mogą przedpłatę w 
strucyi Dzień. Pozn 
zaległe numera.

odnosząc) ch się do rzeczy polskichliATlBMC
antykwami

E. Calliera
w Poznaniu,

przy Podgórnej ulicy Nr. 15 II., 
zawierający

Bibliotekę po śp. Syndyku 
Leonie Wegnerze.

Admini 
odbierać tam jeszcze

PRZYJACIEL LUDU

g

pięknych przedmiotów
za 6 tal. zamiast 14 tal.

1) Ołtarzyk, Polski 523 str. ze ziotim 
brzegiem 25 sgr. 2) Książeczka do 
NTabożeństwa ze złotym brz. 320 str. i 
eO rycin 12| sgr. 3) Psałterz dani

maj-czerwiec — płc.
Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano - 

cent Cena wyp. — marek. Rzep
zimowy--------- mar. płacono. Rzi
lnicze — m.

(tlej rzepiowy podnosi się. Wypowiedziano z beczką 
200 ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
73.3 m., bez beczki — marek, cena przecięciowa .— ni. per 
100 kilogr. Loco z beczl ą 75 marek, liez beczki 73.5 marek, 
na ten miesiąc 73.2-73.3 73.2-73.5 pl, listopad-grudzień 71.4-72.7
p., grudzień styczeń----- p., styczeń-luty — p., luty-marzec —,
kwiecień-maj 72 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejsen 
— marek. Dostawy — m.

Olei skalny mało zmieniony. Rafinowany (Standard 
wbitej per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) 
Wypowiedziano 200 ctr. Cena wyp 26.— mr. per 100 kilogr. 
Cena przecięć. — m. Loco 28 marek, na ten miesiąc i na listo­
pad-grudzień 26-26.2 płacono, grudzień-styczeń 1878 27,4 27.5 
płac., na styczeń 27.6 płac.

Okowita loco bez zmiany. Termina—. Wypowiedziano — 
litrów. Cena wypow. — marek, cena przecięciowa —.— marek 
per 100 litr, â 100 pre. = 10,000% z b. Loco z beczką —. pic., 
na ten miesiąc 49.2-49-49.1 płacono, na listopad-grudzień 49 
pł., grudzień-styczeń 1878 49.3-49 2 p., styczeń-luty — p., luty- 
marzec — p., kwiecień-maj 51.6-51.7 p., maj-czerwiec 51.9 pł.

Okowita per 100 litrów à 100 pre. = 10,000 pre bez 
beczki loco 49.1— pł., w pożyczanych beczkach----- ze spichrza

Mąka pszenna nr. 00 32.00 30.00, nr 0 30.00-29.00, nr. 
0 i 1 28.50-27 00.

Mąka rżana nr. 0 2300-21.00, nr. 0 i 1 20.00-18.75 
ne 100 kilogr. brutto z miechem.

zimowy--------- . m. Rzepik
epik latowy — m.. nasienie

(ftkdesłaiitt.)

Wszystkim chorym wzmocnienis i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

fieyalBSCière in Barry z Mm.
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawiej zdrowia i takowa okazuje się skuteczną: 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, siabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­

tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze 
dla dzieci ssająeych zaraz od urodzenia, aniżeli mięto 

‘,000 — • -— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które < 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. ’
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shorelaud, Dr ( 
beli, ) rofesora Dr. Dede. Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, u 
biuy de Brehan i wielu innych wysoko postawionych41 
posyła się franko na żądanie.

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żi 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potc.,

J. Gomparet, proboszcz Saiute Romaine des p/
Nr. 79211. Grvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat cz, 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej j 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata, 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiej 

X. L e r o y, probo, J
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlą,- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony. 1
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej <_ 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. o. administrator woji 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, ■ 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publik 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. * Panna de Montlouis, uleczona zuiestraw 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego spa: 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środ.ci i

Cena Revalesciere za */e funta 1 Mr. 80 fen., l i 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 £f. 28 Mr. 50 fen. J

Revalesciere Chocolatee 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr, 70 fen. itd.

Revalesciere Biscuites 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Oomp. Berlin W. ; 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w j 
kr. ni, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawie 
J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u O. Weiss — CZ! 
na apteka, Krug i Fabriciusa.

W dalszym ciągu na „Złote myśli ‘ z dziet J. I. 
wskiego zebrane wraz z biografią przoz Stanisława j 
gnera złożyli przedpłatę:

8. R. Budzyński..................................................... • 2 ]

WEZWANIE.
Właściciele „kwitów tymczasowych“ Banku włościańskiego od Nr 718 do 777 i od 

Nr. 1508 do 1547 oświadczyli dyrekcyi Banku, że wręczone im przez Bank kwity tym­
czasowe zagubili, wzywamy więc uiuiejszem wszystkich, którzyby do tych kwitów tym­
czasowych jako cesyunaryusze, zastawnicy lub t. p. interesenci jakiekolwiek prawa ro­
ścić mogli, aby najpóźniej do

3Igo grudnia rl>.
Dyrekcją Banku włościańskiego o ten zawiadomili. W przeciwnym razie „kwity“ te 
zostaną umorzone, a po ogłoszeniu ich za nieważne zapisanjm w księgach Banku akcy- 
onaryuszom wydane zostaną odnośne akcje wraz z talonem i kuponami.

Poznań, dnia 31 października 1877. (5 11)
Rada nadzorcza Banku włościańskiego.

Antykwarnia Calliera w Poznaniu 
Podgórna ulica Nr. 15. II. poleca po 

!! bajecznie zniżonych cenach!!
1) Bałucki. Ziemowit książę mazowiecki

Kraków 1861. zamiast 1 M. 50 fen. zniżona 
l marka.

2) Czaplicki Na Irtyszu, Kraków 1869 
zamiast 80 fen. 40 fen.

3) Cztery powieści, zawierają : Zdarzę 
nie w podróży — Konik zwierzyniecki. — 
Artysta J. Koeniga — Pająk Dziekońskieg, 
Poznań, 1818. zamiast 1. M. 50 fen. 80 fen.

4) Dziennik doiuow y 5 roczników zawie­
ra powiiści, poezje, podróże, rozprawy itd

autorów. Poznań,

M. HR. KWI LECKI,
przewodniczący.

matu Poznań 1845.. zamiast 2 M. 40. fen.
' M.

: 1) Sczaniecki Polowanie czyli panicz 
w beczce, krotochwila ze śpiewami. Poznań 
,850 zamiast 75 fen. 50 fen.

2) Sczaniicki Ludwik, pułk. b. w. p„i... .1 • i,__...................... A r

najznakomitszych autorów. Poznań, cena 
Leszczy"“'ro'k"v-XV? czD.^rto^y jest każdego rocznika wynosiła 18 M. zniżona 

v’n,„ nołofniAh « obecnie a 1 M. 50 fen.
5) Goszczyński Król zamczyska, powieść.kilku ostatnich egzemplarzach do 

nabycia za umiarkowaną cenę 15 tal. Czy­
telniom towarzystw a ułatwiam spłatę w 3 
ratach po 5 tal. Zbyteczna mówić o wiel­
kiej wartości tego pisma. (5538)

J. Chociszewski, Poznań. ~

Poznań 1847. zamiast 3 marki 1 M. 20 fen.
6) Kierzkowskiego majora Pamiętnik 

z r. 1831. Poz ań 1866. zamiast 2 rnark 
1 marka.

7) Moraczewska B. Dwóch rodzonych
W osobnćj odbitce Z Dziennika Po- braci, powieść 2 tomy Poznań ¡858 zamias

Patentowane

przenośne żelazne
1 kuchnie
poleca po cenach fabrycznych

T« KrzpaiwwÄ

Tryki hegretl

pro

i sar

handel żelaza 
S cwska ulica Nr. 17.

młode, do rozpłodu zdatne, mocne 1 
pusy, z bardzo szlachetną wełną, 
niezwykle wielką wagą strzyży, spi 
daje sztukę po 45 - 60 M.

Ii ar o! Ileiuzc w Klecił

(Iowy przekładania J. Kochanowskiego. 
Nowe wydanie 224 str. 10 sgr. 4 i 5) Szkół 
ka dlą dzieci przez Estkowskiego, 2 
opr. tomy na pięknym papierze 400 str. 1 
tal. 5 srgr. 6) I.lstomilk wielki przez 
J. Chociszewskiego 22J sgr. 7-9) Książka 
dla ludu polskiego, zawierająca 
powieści, opowiadania i wiersze przez J. Cho­
ciszewskiego zebrane. 1 tal. 10) Książka 
z 160 kolor, wgpanląłemi obra­
zkami dla dzieci na grubym papierze w 
ozdobnej oprawie tal. 11-13) Moehna- 
eki Historya powstania narodu polskiego 
1830 i 31 r. 3 tomy 3 tal. (komplet). 14) 
Kalendarz ścienny na r. 1878. 15 i 
16) Obrazy olejue Ni. Maryi Panny i 
św. Józefa po 20 sgr. 17) Kości u 
szko, druk olejny, 20 sgr. 18) Medalion 
Polaków 15 sgr. 19) Medalion Po 
lek 15 sgr. 20-23) Cztery karty, zamienia 
jące się za pociągnięciem wstążeczki w wspa 
niały kościół, żłóbek, drzewo Bożego Naro 
dzenia lub dzięcię Jezus. Jest to coś isto­
tnie ciekawego i pięknego. Cena 2 tal. 6 
sgr. 24) Fotografie gabinetowe stoso­
wnie po wyboru, np. Lech, Krakus, Wanda 
Piast itd. 25) Cztery prześliczne kolorowe 
obrazki, wyobrażające dzieci i anioła stróża. 
Kto razem te przedmioty nabywa, płaci tylko 
18 Inarek (zam. 42 mr.) i odbiera przesyłkę 
franko. Niektóre przedmioty wymieniają się 
na inne. Proszę o wczesne zamówienia, gdyż 
krótko przed gwiazdką trudno jest zlecenia 
dokładnie wj konać. Ponieważ są to rzeczy­
wiście cenne przedmioty, przeto proszę o 
wczesne i liczne zamówienia.

J. Chociszewski,
Poznąń, Wodna ulica Ar. 15.

znańskiego wyszło dziełko p.

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a

t. :

z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

6 M. 2 M. 20 fen.
8) Niekoiuiczna komedya w 3 aktacl 

Poznań, 863. zamiast 2 M., 75 fen.
9) Pięć powieści zawierają: Oda, pow 

p. Goszczyńskiego. Ojciec Cjryl profesem 
Lunatyczka, Przeczucie. Obrazki i szkic, 
Poziań 8-14. zamiast ! M. 50 fen. 80 fen

0) Rakowiecki Początek wielkiego dra

Pamiętuiki, Poznań 1863. zamiast 4 M. 50 f 
’ marki.

13) Siemieński L. Świtezianka, fantazya, 
dramatyczna Poznań 1 843. zam. 2 M. 75 f

■ 4) Siemieński L. Muzameryt 2 tomy 
Poznań zawiera: Jak dawniej kochano — 
Młynarka — Ogrody i poeci — Romantyk 
Bernardin de St. Pierre w Polsce — Wą­
wóz Somo—Sierra — Miejsce rodzinne — 
Manuskrypt podhorecki — Co ją jeszcze 
wiązało -— Sarneczka — Wieczór u jenerała 
Kopcia — Pielgrzymka na górą Stej Otylii 
Godzina śmierci — Przygoda podróżnika - 
Powieści z podróży — Portret króla Jana — 
Góra św. Bronisławy, zam. 6 M. —• 2 M.

5j Ujejski K. Pieśni Salamona, Poznań 
846. zam. 3. M. — 1 M. v

■6) Wasilewski. Katedra na Wawelu 
Poznań, 1846. zam. 2 M. — 1 M.

17) Zemsta Wandy, poemat, Poznań 
1846. zam. 1 Mr. 50 fen. — 50 fen.

18) Żjchliński. Pamiętniki z wojny ame 
rykańskiej zam. 50 ten. — 20 fen.

Powyższe dzieła składające się z 24 tomów, 
których cena pierwotna wynosiła 130 Mr. 
95 fen., zuiżouą została obecnie na 24 Mr. 
70 fen. Kto nabywa wszystkie tomy razem ‘ 
płaci zam. 24 M. 70 len. tylko SO Mr •

Żelazne piece
regulatory

wymurowane szamotem

żehizne piece Meidingera
jako i wszelkie n.dzaje pieców ' 
do ogrzewania i gotowania poleca

T, Krzyżanowski
handel żelaza 

Szewska, ulica lïr. ił. (5582)

ooc

Krasy że
i inne lin^rolłkl z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, 
ty granitowe i słupy u

ply-

öeeöseeöof^Besesceoc»oooöö

Suknie balowe

I w prostem i najwjkwintniejszćm wykonaniu robią się w jak najkrótszym 
■ czasie w magazynie towarów modnych (5650)

') S. II. Aćorarlita
j Nowa ul. 6.

B.Loewenherzi
nastp.

A. Schlesinger.
Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (4241)

Przeniesienie

Mniarowidfó do wozów, 
oliwę do machin,
Petroleum w wyborowym gatunku pole­

ca po cenie hurtowej (5629)J

it B^rcikowski
Poznań, Bazar.

Handel mój garderoby dla panów przeniósłem z Nowćj ulicy 
o domu Au’». Równocześnie polecam mój dobrze asortowany sklt

na Kyiirk
53 do domu, Au’a. Równocześnie polecam mój dobrze asortowady skład sukna, 
bukabinów, floskiuów jako też gotowych'1 paletotów podróżnyeh, 
paletotów, szlafroków i ubiorów po tanich cenach. (5649)

Zamówienia wedle miary wykonują się w 24 godzinach.

N. MARC U S
Rynek 53, narożnik Jezuickiej ulicy

Ludwik J. Ł owi lis o lin
Rynek 77,

(naprzeciw głównego odwacbu)

n

■ poleca 8/a szerokie czysto wełniane czarne każmirki, łokieć od l7‘/2 sgr. po­
cząwszy, płótna, flanele, barchany, chodniki, maty kokosowe, dywany.B Koszule wierzchnie od 25 sgr. począwszy, wełniane koszule od 221/2 sgr. po- 

| cząwszy. SztulpyJ kołnierzyki, wełn.i jedw. cachenez. (5648)
Patentowane piaty do szorowania.

a

!

UNE PARISIENNE trinstitutrice diplômée, connaissant à foD ' 
langue anglaise, et une institutrice fl uçd 
ça se qui enseigne .’’allemand et la mus j de 
cherchent à so placer pour le 1 Janvier, 
Mme Rosenow Drugulin, Bres , - 
Ring 29. |J "ie£---------------- ------------------------ ----- -- |0WC

Frai
9 łtrzn

doświadczona i praktyc/.na w wychowaDi y 
pielęgnowaniu drobnych dzieci, przytem , 
tna do wyręczenia samej pani, poszukuje 1 f( 
sownego miejsca. O oferty uprasza poi l W 
T. R. Nr. 222. poste restante Poznań, (i cjgzl

’CiowersiaBitkęe R
Francuzkę (Paryżankę) i Angielkę, imuj 

Wybór kanarków z najlepszych ną z dyplomem i dobremi rekomendacy ®ei 
hodowli bardzo pięknie śpiewają- pensya 250 tal. „rocznie i koszta podt ica 1 
cych nadszedł 1 jest do sprze- również Paryżankę lat 14 mającą do k 
dania w Oberży pod miastem wersaęyi «'skazać może biuro zleceń Fi i 
Lipskiem [Gasthof zu St. Leip- towicza w Poznaniu, w Bazarze. (5 ™ 
zig| no ś. Marcinie 63, 1 pię- -------- -—“
tro. pokój 3. (563-4)
Holland z Adreasberg.

Asygnacye i weksle
na amerykańskie i inne 
zamorskie targowiska wy­
stawia pod najkórzy- 
stniejszemi warunkami

Adolf Czapski
Lipowa ul. 3. (5635)

X
Biuro auouoów i ¡pośrodoioiora■\ i - DrwęckiePoznań ś. Marcin Nr. 3

poleca ludzi służebnych wszelkich zawodów i narodowości, 
guwernerów, guwernantki, bony, leśniczych, uizędnikó w go­
spodarczych ,
kucharzy, kelnerów, kanieidyneiow, kelneiki itd. (5523) iip ś^iórakowskietro w Osicku ---------------------------------- jr

Pięćdziesiąt centnarów
wyborowego białego

J. Mondrégo
(czy
obe

handel korzeni, wina, wódek, M3 
cygar etc.

Poznań. Chwaliszewo 39,
(5645) ■ “¡i- 

iiey
2 poszukuje

UCZNIAF
Strzelec,

kawaler, który się dokładnie wyuczył li 
ctwa i odsłużył wojskowość w pułku dl 
ców, z bardzo dobrami rekomendacyami, st 
odpowiedniego miejsca jako borowy- 

Bliższych wiadomości udzieli Nieilźid 
kamerdyner, w Rakoniewicach (Bakwite)

Oó-rodnih żonaty,"'“’obeznany do 
gl UW ii IR rfuie w s„ej sztuce, 

by mógł prowadz:ć i szkółki leśne, ®' 
d. bre rtkomendacye poszukuje miejsca 
raz lub od Nowego Roku tu lub za gt’’ 
Adr ¡wśkaże Eksp. Dzień. Pozn. j).

MÄ Ić T TV X X». Rządzców, ekonomów, pisarzy t
także Z kaucyą, wszelka młodzież kupiecką, tegorocznego sprzętu poleca ną, sprze- cych z p^w9nii kwalifikacji i dobrą rek' 

daż Admimstracya dóbr J W. Alfonsa '

Zarząd leśny W CzeriliefCWae ma 40 centnarów

do sadzenia, po 6 
i przesyłki.

marek centnar, bez kosztów opakowania 
(5637)

Zarząd leśjry.

/k Dnia 21 bm. odbędzie się LI CYT AC YA w flzer- 
liiejewie na drzewo opałowe suche jako to (5636) 

metr, brzoz.-szczepowego,
« sosn.- «
« olszow.- «
« pieńków dębowych, sosn.-brzozowych,
« kupek gałęzi.

Zarząd leśny

500
500
300
500
150

Prądzyiiskl
Astmans Hotel — Brodnica 

burg in WPr.)
(Stras-
(5641)

(55S8)

b ) i zädzierzawienia poszukuje się

oberży
na wsi lub tćż w mieście. Adresować 
uprasza się pod lit. A. B. 100 w Ka­
miennie. (5640)

£

BOGALE

dacyą polecić może biuro zleceń
M. Wesołowsiu

Lipowa ul. Nr. 4-

B. Heilbronn’a
teatr w ogrodzie Indo^J ete

W piątek dnia 9 listopada 18' , a

Doctor Faust’s*
Zauberkäppcbe

krotochwila ze śpiewami w 3 
(5647)

z rozmaitćm nadzianiem poleca cukiernia

S. Niewiteckieno i Sp. Teatr polki i uniaePi*
Szeroka ul. Nr. 15. i w 1-oZNANlU.

U——Ą——B czwartek d. 8 listopada f

! ROGALE ¡ Pierwszy proc
nadziewane poleca cukiernia

11. Mosxezeiískiego
5643) W. Rycerska ulica.

JPoczejtcL.
komedya w 3 aktach.

om-

Drekiera i sakiadew drutami J, L Kraszewskiego (Dr. w. Debilki) w PoanaaiB»
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